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Audiencje u p. premiera
Warszawa, 1. 3. (PAT) Dnia 28 zm. 

Pan Prezes Rady Ministrów sen. Sła* 
woj=Sktadkowski przyjął delegację cen­
tralnej komisji porozumiewawczej zwią 
zków pracowniczych w osobach: prze* 
wodniczącego komisji p. M. Józefkowi* 
cza, p. Stanisława Kwiatkowskiego 
(międzyzwiązkowy komitet pracowni* 
ków państwowych), p. Fel. Jarzębów* 
skiego (rada naczelna pracowników sa­
morządowych) i Stef. Gackiego (unia 
pracowników umysłowych).

Prace Senatu
nad budżetem

Warszawa, 1. 3. (PAT) Senat przy* 
stąpi niebawem do debaty nad preli* 
minaTzem. budżetowym na rok 1938/39 
i nad projektem ustawy skarbowej.

Pierwsze plenarne posiedzenie Sena* 
tu poświęcone debacie iencralncj nad 
budżetem spodziewane jest w nadcho* 
dzący poniedziałek dn. 7 bm.

Obrady Senatu nad budżetem po­
trwają kilka dni.

Zakończenie obrad
bałkańskiej Ententy

Ankara. 1. 3. (PAT). Wczoraj wic* 
esoretn, po zakończeniu obrad Bał­
kańskiej Ententy, przyjął Ataturk 
przedstawicieli państw bałkańskich. 
Jugosłowiański premier Stojadinowicz 
opuścił ju i Ankarę w niedzielę wie* 
ozorem, podczas gdy grecki premier 
Metaksas pozostał jeszcze, celem 
przeprowadzenia rozmów w sprawie 
zagadnień interesujących bezpośred­
nio Turcję i  Grecję. Odjazd jego nąstą 
pi dziś wieczorem.

Manewry floty
amerykańskiej

Nowy Jork, 1. 3. (PAT) Wczoraj 
rozpoczęły się między wyspą Cułebra 
a wyspami Barbados wielkie zimowe 
manewry, w których biora udział wszy 
stkie jednostki floty Stanów Zjedno* 
czonych, przeznaczonej do obrony wy* 
brzeża atlantyckiego.

Ślub księcia
Turyń. 1. 3. (PAT). Dziś rano odbył 

*ię tu ślub członka rodziny królew* 
skiej księcia Genui z księżniczką Ma­
rią Ludwiką de Ricaldone. W  uro* 
czystości wziął udział król' Wiktor 
Emanuel, Musisoliniego reprezentował 
min. Ciano.

Znamienne manifestacje w CzeehoslowacH

na cześć armii sowieckiej
Praga. 1. 3. (PAT). Liczne komenta­

rze wywołały tu otrzymane z Pilzna 
wiadomości o manifestacji na cześć 
armii czerwonej, urządzonej przez 
,'Stowarz. dla stosunków kulturalnych 
i gospodarczych ze Związkiem słowac* 
kim p rZy udziale b. legionistów cze­
skich oraz oficerów armii czynnej.

Najsensaęyjniejszym momentem z£*
Tania był odczyt majora czeskiej ar- 
mii Ptaszyńskięgo,_ który w  ftds£12&«

Wojska japońskie przerwały 
front chiński

Hankou. 1. 3. (PAT). Agencja Reutera donosi: Wojska japońskie przer­
wały chińską linię obronną koło Lingszin i  wkroczyły do południowej 
części prowincji Szansi.

Japończycy zamierzają, jak się zdaje, przejść przez Żółtą Rzekę w punk* 
cie, gdzie styka się ona z granicą prowincji Szansi. Chińskie dowództwo 
wojskowe przeprowadza koncentrację wojsk celem powstrzymania oddzia­
łów japońskich, posuwających się w kierunku Linfen (llO km na południe 
od Lingszih), Szaoszen i Hungtung, miejscowości położone na północ od 
Linfen, mają się już znajdować w posiadaniu Japończyków.

Chińskie koła wojskowe uważają, że sytuacja w Prowincji Szansj jest dla 
Chińczyków krytyczna.

S y tu a c ja  g o s p o d a rc z a  P o ls k i
w styczniu b. r.

Warszawa, 1. 3. (PAT.) Bank Go* 
spodarstwa Krajowego w następujący 
sposób charakteryzuje położenie go* 
spodarcze Polski w styczniu r. b.

W  związku z sezonowym ograniczę* 
niem inwestycji i prac w budownic* 
twie, nastąpił w styczniu spacłćy 
twórczości w gałęziach ' przó^iysłó#’ 
wych, związanych z ruchem inwestycyj 
nym. Ogólny jednak stan produkcji 
przemysłowej utrzymał się na wysokim 
poziomic dzięki wzrostowi zatrudnię* 
nia w działach, które już w tym mie* 
siącu przystąpiły do zwiększonej pro* 
dukcji sezonowej.

Mniejszą wytwórczość niż w grudniu 
wykazało hutnictwo żelazne.

przekraczając jednak nadal o kilka 
naście procent stan produkcji z o* 

kresu najwyższej koniunktury. 
Zmniejszyło się również zatrudnienie 
w przemyśle mineralnym oraz w nie* 
których działach przemysłu metalowo* 
przetwórczego, natomiast fabryki ma* 
szyn i narzędzi pracowały bardzo in* 
tensywnie. Lekki wzrost produkcji na* 
stąpił w przemyśle chemicznym, — pod 
niosło się również zatrudnienie w prze* 
myślę 'drzewnym w  związku z więk* 
szym dowozem do tartaków, przemysł 
włókienniczy rozpoczął w  styczniu pro 
'dukcję na sezon letni, zwiększając u* 
ruchomi enie zakładów.

Silny wzrost zatrudnienia wykazał 
jednocześnie przemysł odzieżowy. 
Wydobycie węgla, — mimo spad* 
ku wywozu — lekko wzrosło, gdyż 
zbyt węgla w kraju, zwłaszcza na 

cele opałowe, był wyższy. 
W obec wstrzymania prac przy robo*

swym podkreślił, iż w chwili, gdy Eu* 
ropa podminowana jest prochem, co­
raz jaśniej w przekonaniu ludności cze 
skiej występuje

„Związek sowiecki i jego potężna 
armia jako najwięksi obrońcy sa* 

modziełności Czechosłowacji4'.
Po odczycie sala, na której było o- 

bccnych sporo oficerów czeskich, urzą 
dziła mu burzliwą owację.

I tach publicznych, oraz lekkiego spad* 
ku ogólnego stanu zatrudnienia, w 
przemyśle, liczba zarestrowanych bez* 
robotnych wykazała w styczniu, jak co 
roku, dość znaczny wzrost.

Obroty handlowe na rynku we*
;t'ł'oętrznym, po zwyżce w grudniu, do* 
w a ły  w  styczniu osłabienia. Zmniej* 
szyły się również obroty towarowe z 
zagranicą, zwłaszcza pó stronie wywo* 
zu, wskutek czego bierne saldo bilan* 
su zwiększyło się. Mniejsze rozmiary, 
poza wywozem drzewa i  wyrobów hut* 
niczych, osiągnął równiej wywóz pro* 
duktów rolniczych, gdyż przy niewiej* 
kim nadal wywozie ziemiopłodów, 
zmniejszył się w styczniu eksport ar* 
tykułów hodowlanych.

Pod wpływem mniejszych obrotów 
gospodarczych oraz znaczniejszych re* 
zerw finansowych przedsiębiorstw, — 
zwłaszcza większych, zapotrzebowanie 
gotówkowe było w styczniu słabsze,

Sprawa Galicyjskiej Kasy Oszczedneśd 
tematem obrad plenum Sejmu

Warszawa, 1. 3. (PAT.) Porządek 
dzienny plenarnego posiedzenia Sejmu 
oznaczonego na 3 b. m. na godz. 10 ra* 
no jest bardzoo bfity i zawiera 20*cia 
punktów.

N a pierwszym punkcie znajduje się 
pierwsze czytanie rządowych projek* 
tów ustaw, a mianowicie

o zmianie granic województw bia* 
łostockiego, kieleckiego, lubelskie* 
go i warszawskiego oraz o zmianie 
rozporządzenia Prezydenta R. P. 
o uposażeniu wojska i  marynarki

wojennej.
Drugi i trzeci punkt zawiera pierw* 

sze czytanie 13*tu projektów ustaw, zło 
żonych przez posłów. Sa to przeważnie 
ustawy o charakterze gospodarczym, 
M. in. projekt złożony przez pos. Mir* 
skiego zawierający nowelę do rozpo* 
rządzenia o konwersji i  uporzadkowa* 
niu długów rolniczych',

pos. Krzeczunowicz — nowela do 
rozporządzenia Prezydenta R. P . o 
obniżeniu zadłużenia gospodarstw 
rolnych z tytułu należności fundu*
szu obrotowego reformy rolnej, 

dalej projekt posła W ł. Wójtowicza
l w sprawie utworzenia przedsiębiorstwa

Wizyta kand. Hitlera
w e Włoszech

Berlin, 1. 3. (PAT.) Niemieckie Biu* 
ro Informacyjne komunikuje: Wizyta 
kanclerza Hitlera we Włoszech odbę* 
dzie się w pierwszej połowie maja.

Podczas swego pobytu we Włoszech, 
który potrwa około 8 dni, kanclerz od* 
wiedzi, Rzym, Florencję i Neapol. — 
W  Rzymie zamieszka w Kwirynale.

Program wizyty kanclerza przewidu* 
je rewię floty oraz przegląd armii lą« 
dowej, lotnictwa oraz trzy wielkie ma* 
nifestacje partii faszystowskiej na cześć 
kanclerza.

wskutek czego operacje kredytowe ban 
ków zmalały przy znacznie niższym 
w końcu roku wykorzystaniu kredy* 
tów w instytucji emisyjnej.

Płynność rynku pieniężnego była 
duża, do czego przyczyniał się 
trwający zwyżkowy ruch wkła* 
dów, zwłaszcza oszczędnościo* 

wych.
Obniżka oprocentowania wkładów po 
wodowała częściową zamianę wkładów 
bezterminowych na lokaty terminowe, 
celem uzyskania wyższego oprocento* 
wania. Przeprowadzona w końcu roku 
obniżka ceny kredytów wpłynęła rów* 
nież na potanienie pieniądza na pry* 
watnym rynku pozabankowym, nie 
przyczyniła się natomiast, jak dotąd, 
do większego ożywienia obrotów pa* 
pierami wartościowymi, mimo, że kur* 
sy walorów, zwłaszcza akcji, w styczniu 
zwyżkowały.

państwowego „Port w Gdyni“. nowela 
do ustawy o wykonaniu reformy roi* 
nej, złożona przez pos. Szetelę i  szereg 
innych. Dalsze punkty zawierają spra* 
wozdania komisji sejmowych, m. in. 
rozpatrzy Sejm uchwalone przez korni* 
sje, następujące projekty ustaw:

o powszechnym obowiązku wojsko* 
wym, o utworzeniu wydziału rolnicze* 
go w uniwersytecie Stefana Batorego w 
Wilnie, o nadaniu katolickiemu uniwer 
sytetowi lubelskiemu pełnych praw 
państwowych szkół akademickich, no* 
welę złożoną przez pos. Kopcia do usta 
wy o stosunkach służbowych nauczy* 
cieli, o przekształceniu Galicyjskiej Ka 
sy Oszczędności we Lwowie w Central 
ną Małopolską Kasę Oszczędności we 
Lwowie, o przejęciu przez Skarb Pań* 
stwa wypłaty dodatku na mieszkanie 
dla nauczycieli publicznych szkół po* 
wszechnych, o przedłużeniu czasowego 
obniżenia składek za ubezpieczenie spo 
łeczne, nowelę złożoną przez pos. Wa* 
gnera do ustawy w przedmiocie zaopa* 
trzenia weteranów powstań narodo* 
wych 1831 r., 184S r. i 1863 oraz wdćw 
po  nich i inne.
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I .  E. ks. K ardynał Hlond in teresuje się
o fia ram i po tw o rn eg o  m orderca

Poznań, 1. 3 .(PAT). Po dokonanej 
W dniu, wczorajszym zbrodni, kościół 
w Luboniu, w  którym ś. p. ks. Streich 
miał odprawić wczoraj o godz. U*ej 
druga Mszę św., zamknięto, a Przenaj­
świętszy Sakrament, zgodnie z przepi­
sami; kościelnymi, wyniósł miejscowy 
Wikary ks. d r Koperski i zawiózł sa* 
mocłfódem do kaplicy parafialnej w 
Zabikowie. Zwłoki zamordowanego 
księdza, które zostały namaszczone o* 
lejami świętymi, pozostawiono na miej 
scu, zbrodni do czasu przybycia z Po­
znania Komisji sądowo -  lekarskiej z 
sędzią śledczym Rzędowskim i podpro 
kuratorem Pasikowskim na czele, któ* 
ra przybyła tam o godz. I4*ej. Następ­
nie przewieziono zwłoki ks. prób. 
Streicha samochodem pogrzebowym 
do Zakładu Medycyny Sądowej w Po­
znaniu.

Pogłoski o w ielkiej pożyczce angielskiej
Ola Wioch — okazały ssą przedwczesne

Zaznaczając, że problem kredytów 
angielskich dla Włoch został zaciem* 
niony przez dyskusje i  plotki, „Finan* 
ciał Times" podaj e następujące infor* 
inacje w  tej sprawie:

Absurdalne .pogłoski w sprawie kre* 
dytów zostały zużytkowane jako broń 
w kryzysie ministerialnym. W  istocie 
sprawa przedstawia się w ten sposób, 
że City obserwuje z wielka nieufno* 
ścią pozycję finansową Włoch. Zarós 
wno bankierzy jak i kupcy angielscy 
chcieliby wznowić z Włochami dawne 
zażyłe stosunki gospodarcze, ale nie ma 
ją zamia'ru uczynienia tego zanim nie 
zostanie wyjaśniona sytuacja politycz* 
na i  zanim nie zostanie udowodniona 
zdolność Włoch do wywiązywania się 
z zobowiązań finansowych. Pogłoski 
o kredytach zostały ożywione przez

K atastrofa autobusow a
Toruń, 1. 3. (PAT) Dziś o godz. 

5.30 rano autobus, kursujący na linii 
Wąbrzeźno—Górzno wpadł na przy­
drożne drzewo w pobliżu Grabowca, 
ulęgając doszczętnemu rozbiciu. Sześć 
osób zostało rannych.

Szofer prowadzący autobus po wy* 
padku usiłował popełnić samobójstwo 
przez przecięcie sobie żył. Przyczyny 
katastrofy na razie nie ustalono.

Etha w ie lk ie j a fe ry
szpiegowskiej

Waszyngton, 1. 3. (PAT) W  związ* 
ku z wykryciem afery szpiegowskiej 
nastąpiły dalsze aresztowania. Odbyła 
się również narada dowódców wojsko* 
wych, na której po zapoznaniu się 
z pierwszymi rezultatami śledztwa, roz 
ważano ewentualność zmiany planów 
obrony kanału pamaskiego oraz for* 
tów Nowy Jork, Baltimore. Boston i 
Charleston.

Wydano prócz tego zarządzenia 
wzmocnienia ochrony Mitchell Field, 
gdzie odbywają się próby nowego typu 
samolotu bombowego.

Po ogólnej mobilizacji wojskowej 
mobilizacja żucia gospodarczego

Projekt ustawy o mobilizacji naro­
dowej, złożony przez rząd japoński 
parlamentowi, ma na celu poddanie 
całego życia gospodarczego Japonii 
najściślejszej interwencji państwa. 
Państwo będzie zarządzało gospodarką 
nie tylko surowcową, lecz i całym 
przemysłem i obrotem, jak wreszcie — 
materiałem ludzkim. Artykuły wyli* 
czone w projekcie ustawy, obejmują 
większość najważniejszy^

Ranni kościelny Krawczyński i u* 
czeń Pacyński zostali przewiezieni ka­
retką Pogotowia do szpitala miejskie* 
go w  Poznaniu.

Jak się okazuje, postrzał kościelne­
go jest lekki i życiu jego nie zagraża. 
Pacyński ma przestrzelone prawe pod* 
udzie, przy czym kula ugrzęzła w cie­
le. Rannych odwiedził nad wieczorem 
J. Em. Ks. Prymas Kardynał Hlond, 
interesując się żywo ich stanem.

Wczoraj wieczorem odbyło się prze 
słuchanie Nowaka w Komendzie Po* 
Iicji przez prowadzącego śledztwo sę­
dziego śledczego Rzędowskiego i pro* 
wadzącego dochodzenia podprokura­
tora Pasikowskiego. Ze względu na 
dobro śledztwa szczegóły dochodzeń 
trzymane są w tajemnicy.

dymisję min. Edena, która zbiegła się 
z rozpoczęciem rozmów delegacji an» 
gielskiej i włoskiej na temat wznowię* 
nia układu clearingowego z 1936 roku. 
Chodzi tu tylko o przypadkową zbież 
ność dat. W  szczególności nieścisłe są 
pogłoski, jakoby Departament Gwa* 
rancji Kredytów zamierzał udzielić ja* 
kichś specjalnych ułatwień dla zakupu 
towarów angielskich przez Włochy, - r  
Zresztą Włochom chodzi nie tylko o 
kredyty hadlowe, lecz i przede wszyst 
kim o poważniejszą pożyczkę finan* 
sową.

N a zakończenie pismo stwierdza, że 
ogólny poziom kredytów handlowych, 
udzielonych Włochem przez Anglię,.

EUROPA | łMg- D Z I  Ś P *1 Ł. M  1 Ł  R. A TB  L EUROPA
Najnowszy film  prod. 1938 cieszący się rekord, powodzeniem ną ekranach światowych„ Z / H O / O O M 44
Potężny dramat obyczajowy. — Nie chciata się sprzedać... Musiala znaleźć wyjście 
z sy tuac ji.. Nadużyta zaufania... —  W  gł. roi. SfIEX-ŁŁ D A R 4 I E U S ,  
Charles Vanel, Jean Worms, Vąlentine Tessier. im i  iiitminii Realizacja: H. O e c o in

Walne zebranie Kół tepoftń Wielskkh
Odbyło się w  Kopyczyńcach w  sali 

„Sokoła" walne zebranie Kół Gospo­
dyń Wiejskich z  całego terenu po* 
wiatu.

Udział w walnym zebraniu oprócz 
delegatów z poszczególnych Kół m. i. 
wzięli: starosta Gródecki- F. Garapi* 
chowa1, przewodnicząca Związku K.
G. W . starościna Z. Gródecka, ks. 
dziekan St. Tenerowicz, kpt. Górski, 
jako przedstawiciel K. O. P-u. E. Ho- 
workowa, przewodnicząca Z. P. O. K.
H . Makwiczowa, insp. Woj. Del. K. 
G. W. Z  przedłożonych walnemu ze* 
braniu sprawozdań wynika, że na te* 
renie powiatu istnieje 17 kół. W e 
dwóch kołach, a to: w Wasylkowcach 
i Wierzchowcach odbył się 3 miesięcz­
ny kurs kroju j szycia, w  którym wzię­
ły udział członkinie kół w liczbie 50 
osób. W  Óryszkowcach, Zarembie i

życia gospodarczego. M. in. rząd bę­
dzie uprawniony do: kierowania oby* 
wateli do właściwych gałęzi ■ produk­
cji, ustalania warunków pracy, ścisłe* 
go kontrolowania handlu zagraniczne­
go, rekwizycji artykułów niezbędnych 
z punktu widzenia mobilizacji, koń* 
trołi ruchu kapitałów, kontroli prze­
mysłu i handlu, ustalania Cen i taryf, 
wreszcie ścisłej kontroli prasy.

20-ta rocznica samoobrony
Litwy

Wilno, 1. 3. (PAT.) W  związku że 
zbliżającą się rocznicą czynu zbrojne* 
go samoobrony na ziemiach b. wici* 
kiego Księstwa Litewskiego, zorgani* 
zowany został w Wilnie Komitet ob» 
chodu dwudziestolecia samoobrony 
Litwy i Rusi.

Komitet obchodu powołał 7 sekcji:
1) wojskową, 2) P. O. W ., 3) organi* 
zacji męskich, 4) organizacji żeńskich, 
5) finansową, 6) organizacyjną i 7) hi* 
storyczno*propagandową.

Sekcja, wojskowa ma za zadanie prze 
prowadzenie rejestracji wszystkich u* 
czestników walk, ustalenie odznaki sa« 
moobrony, opracowanie regulaminu tej 
odznaki. Sekcja składa sie wyłącznie z 
oficerów szabowych i jest jednocześnie 
kapitułą odznaki samoobrony Litwy i 
Rusi.

Sekcja P. O. W . ma za zadanie spo*

nic przekracza obecnie poziomu z przed 
roku. Jeżeli zaś chodzi o pożyczkę, mu 
si ona być poprzedzona przez układ 
polityczny.

Śmiertelny wypadek
Rybnik, l. 3. (PAT). Na kopalni 

„Dębiensko** wydarzył cię śmiertelny 
wypadek. Maszynista wyciągowy Ma* 
ciej Snopek przygnieciony został win* 

. dą i poznał zmiażdżenia obu nóg, o»

w  kopalni wąg.a

Łóżkach prowadzony był 3 tygodnio* 
wy kurs trykótarstwa, a  w Majdanie j  
Czarnókońcach 4 tygodniowe kursy 
gotowania. Wymowną ilustracją osią* 
gniętych wyników pracy była wysta­
wa eksponatów, zorganizowana w 
dniu walnego zebrania, która wśród 
zwiedzających ją wywołała zrozumia­
le zainteresowanie. Pod koniec walne* 
go zebrania dokonano wyboru nowe* 
go zarządu powiatowego K. G. W .,'na 
czele którego stanęła p. starościna Z. 
Gródecka.

Konferencja gospodarcza 
w  Przeworsku

Komitet Wykonawczy Tymczaśo* 
wej Rady Gospodarczej Centralnego 
Okręgu Przemysłowego przy współ­
udziale przedstawicieli poszczegól* 
nych powiatów, wchcdzącyćli w skład 
C. O. P., orąz przedstawicieli D. O. K. 
Przemyśl, lwowskiej Izby rolniczej, 
Małopolskiego Towarzystwa Rolni­
czego i Związku Spółdzielni Spółek 
Zarobkowo « Gospodarczych zwołał 
do Przeworska wielką konferencję go­
spodarczą. Zjazd ten miał na celu u* 
stalenie planu działalności gospodar­
czej na terenie C. O. P. Ponieważ brak 
należytej organizacji skupu i zbytu 
płodów rolnych utrudftia zwalczanie 
drożyzny, uznano za konieczne uspo* 
łecznienie handlu przez założenie od­
powiednich spółdzielni. Postanowiono

i Rusi
rządzenie dokładnej ewidencji Peowia* 
ków, którzy byli żołnierzami samoo* 
brony lub współdziałali z samoobro* 
ną, nie znajdując się w  szeregach woj* 
skowych.
""Sekcje, organizacji męskich i żeńskich 
mają ustalić i opracować w formie refe 
ratów współdziałanie z samoobroną 
organizacji społecznych.

Sekcja organizacyjna opracować ma 
program obchodu i zorganizować uro* 
czystość, a sekcja propagandowa — ak« 
cję odczytowo # propagandową.

Komitet obchodu 20*lecia Samoobro 
ny Litwy i Rusi postawił sobie jedno* 
cześnie za cel zebranie dokładnej ewi* 
dencji uczestńików, opracowanie refe* 
ratów, jak również zebranie dokumen* 
tów i  pamiątek.

Należy zaznaczyć, że w  obchodzie 
20*tęj rocznicy wojsko weźmie czynny 
udział. Pułk strzelców im. Ludwika 
Narbutta’, który wywodzi sie z Samo* 
obrony, ma zamiar wystawić pomnik 
poległym ochotnikom Samoobrony.

S P e e m i^ ta i
c n i l z i e n n i e

o  F .  O .  Ih.

raz ciężkich obrażeń głowy, tak, że 
przewieziony do szpitala wkrótce pp 
tym zmarł. Tego samego dnia przysy­
pany został na kopalni „Dębiensko": 
zwałami węgla rębacz Józef Buczor, 
który doznał złamania nog| i  ciężkich 
obrażeń zewnętrznych.

Na.kopalni „Donnersmarck“ górnik 
Wilhelm Kuchcik, udając się przeko* 
Psm na filar, potknął się i  wpadł pod 
przejeżdżającą węglarkę. Nieszczęśli* 
wy doznał zmiażdżenia nogi. Wszyst­
kie 3 powyższe wypadki są przedmio. 
tern dochodzeń Okręgowego Urzędu 
Górniczego.

Starania o zwiększenie
kasaty emisr. do Palestyny
Czemiowće, 1. 3. (PAT) „Deutsche 

Tagespost" donosi, że delegacja żydów 
rumuńskich pod kierownictwem głó­
wnego rabina Niemironowera i b. po* 
sła żydowskiego Miszy Weissmanna, 
jedzie w tym tygodniu do Palestyny 
celem czynienia starań o zwiększenie 
kwoty na emigrację do Palestyny ży* 
dów z Rumunii.

przystąpić do budowy młynów spół* 
dzielczych, fabryk przetworów owo­
cowych, piekarni, drożdżami, suszami 
warzyw, garbami, fabryk płatków 
ziemniaczanych i t. p., a ponadto od* 
powiedniego zorganizowania mleczar* 
stwa, które nie stoi na odpowiednim 
poziomie. Uznając również wielkie 
znaczenie czynnika fachowego w or* 
ganizacji handlu spółdzielczego, po­
stanowiono zorganizować przy Gimna 
zjum Kupieckim w Rzeszowie specjał* 
ny kurs kupiecki.

N a zakończenie obrad zwrócono u- 
wagę na unarodowienie handlu przez 
propagandę oraz wyrobienie kredy* 
tów w bankach dla osób, chcących 
pracować w handlu na terenie G. ó.
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Paryż, w  lutym

C oraz czelcTĄ I coraz szerzej propan 
jow ane jest w  społeczeństw ie hasło 
zgody. Zdaniem  wszystkich w ybitnych  
polityków i dziennikarzy  stanow i to 
nawet najdonioślejszy dziś postu lat, 
najśpieszniejszego w prow adzenia w 
czyn wym agający. A rgum enty, na 
rzecz tak  oczyw istej p raw d y  przy ta­
czane, są aż n iepokojąco wym owne. 
A  w ięc: chroniczne zatargi strajkowe 
rujnują b y t gospodarczy  całego naro ­
du, gdyż pow odu ją  kurczenie się pro« 
dukcji przem ysłow ej i  deficyt bilansu 
handlowego; zaufan ie  do  franka, w y  
czerpanego silnym i upustam i „złotej 
krw i", słabnie w  k ra ju  i zagranicą, po­
budzając bardzo  płochliw y k ap ita ł do 
masowej em igracji; zdecydow anie w ro 
gi stosunek  w zajem ny poszczególnych 
klas społecznych i b loków  partyjnych 
wytwarza stan podniecenia, ułatw iają­
cy zamachową akcję rew olucyjną. N ad  
wszystkim zaś góru je  złow różbne „wi* 
dmo w ojny", coraz uporczywiej krążące 
w zdłuż gTanic F rancji. W  tych w arun  
kach pokó j w ew nętrzny  pow inien być 
najprostszym  i koniecznym  odruchem  
narodow ego in sty n k tu  sam ozachowaw 
czego.

„Zjednoczm y się, jeżeli umrzeć nie 
ełicemy!" — ostrzega F landin. ex«pre* 
mier i  prezes s tronn ic tw a  centrow ej 
„Alliance D em ocratigue". P rogram ow a 
wszakże platform a przez niego propo­
nowana, w yw ołuje tyle i tak  ostrych 
sprzeciwów różnorodnych , że czyni 
zjednoczenie się w  tych  ramach mniej 
niż niepraw dopodobne! F landin jest 
gorącym zw olennikiem  porozum ienia 
zarówno z B erlinem  jak  i z  Rzymem, 
zwalcza natom iast energicznie tezę 
w spółpracy z M oskw ą, co bynajm niej 
nie odpow iada koncepcjom  w ielu po li­
tyków  francuskich  n aw et prawico* 
wych, pomijając już antyfaszystow ską 
i  prosowiecką lewicę. F landin mocno 
podkreśla n a rodow y  charak ter tego 
zjednoczenia się i w yklucza ipSo facto 
wszelki w  nim  udział kom unistów  «  
względu na zbytn ią  ich uległość naka* , 
zom bolszew ickiego internacjonału.

W ręcz odm ienne są  zasady, k tórym i ' 
kieruje się inny, niem niej gorliw y i  am 
bitny apostoł zgody, R eynaud, party j­
ny kolega F land ina i jego... ryw al po­
lityczny. Z a najpilniejszy nakaz dnia 
uważa on  „jednom yślność narodową'*, 
ale w  gabinecie,- k tó ry  by łby  jej w y ra< 
zom, pie ma wcale miejsca d la  prawi* 
cowców, podczas gdy  kom uniści o- 
trzym aliby aż k ilk a  tek. R eynaud pra­
gnie bowiem osiągnąć tę jednomyśl* 
ność za pomocą rozszerzenia obecnej 
większości „frontow ej" w  kierunku 
stronnictw  centrow ych. R eynaud za* 
biega o stw orzenie „gabinetu francu- 
sko-rosyjskiego", złośliwie tw ierdzą 
jego antagoniści,- poniew aż w ytrwale 
broni on paktu  z M oskwą, jako trądy* 
cyjnej w  dyplom acji Paryża przeciw* 
wagi berlińskiej po lityk i m ocarstw o­
wej. Jednomyślność, tak... „subiektyw ­
nie ' zrozumiana, jest zbyt niepopular* 
ną naw et w  niek tórych  ugrupcwa* 
mach „frontow ych", aby mogła służyć 
-a program zgody.

Wciąż pow racająca fala strajków, 
częściowo znów  przyjmujących oku­
pacyjne form y; głębokie rozdźwięki, 
-aznaczające aie w łonie kom isji nada

m entam ej, k tó ra  ma na sobie pow ie­
rzone zredagow anie nowego „statutu 
p racy"; lekceważenie decyzji arbitrów 
p rz y  zatargach pom iędzy fabrykanta, . 
m i a robotnikam i, św iadczące o wątpi: 
w ej w artości praktycznej tego statu tu ;

W y s y ła m y  K o le ł ic j ę  p r ó b e k
NOWOŚCI WIOSENNYCH w jedwabiach, wełnach na płaszcze, kostiumy, suknie itd- 
M A T E R IA Ł Ó W  M Ę S K IC H  najlepszych B.elskich i Oryg. Angielskich 

(Prosimy o dokładne określenie zapotrzebowania)
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W Y M O W A  C Y F R
Cyfry, podawane przez statystykę, 

dopiero wtedy nabierają plastyki i siły 
przekonywającej, gdy m ożna ie ze so* 
porównywać i zestawiać. Jeżeli np. sły* 
szymy, że w jakiejś dziedzinie produk* 
cji wytworzono tyle a tyle towaru, to 
— niewiele jeszcze z tego wiemy. Ale 
jeżeli równocześnie stwierdzimy, że 
w  porównaniu z produkcją w poprzed* 
nim  jakimś okresie, lub z obcą konku­
rencją, mamy taki a taki rezultat, to 
cyfra nabiera jakby „rum ieńca życia", 
daje  nam  możność właściwej oceny 
bądź postępu, bądź zastoju.

D latego też ze statystyką dzieją się 
różne historie i różne „tricki", które 
zabarw iają lub odbarwiają wartość wy* 
kazów  statystycznych.

Zależy to właśnie od skali porów* 
nawczej, od sposobów zestawienia w 
czasie dwu cyfr, dotyczących jednego 
zagadnienia.

Przeważnie skala porównawcza jed* 
nego roku  jest zbyt kró tka, by  mogła 
być m iarodajna. Zestawienie rezulta* 
tów  roku  ostatniego z poprzednim  sta­
now i zbyt k ró tk i okres obserwacji, by 
się na  nim  m ożna było oprzeć. Raczej 
•właściwe je s t zatem oparcie się na  ja­
k im ś czasokresie, k tó ryby  był przez 
coś bardzo charakterystyczny, a równo 
cześnie pozwalał na sprawdzenie cyfr 
w  szerszej i  dalszej skali.

T ak  też postąpił ostatnio H itler. 
W  swej mowie przed Reichstagem ob* 
wieścił św iatu osiągnięcia gospodarcze 
Niemiec, biorąc za p u n k t wyjścia i  ja* 
ko skalę porównawczą okres pięciolet* 
n i:  od r . 1932 do końca 1937.

M ia ł oczywiście pełne prawo do ta* 
kiego zestawienia, do użycia te j skali 
porównawczej. 30 stycznia 1933 r. ob* 
ją ł pełnię władzy w  Niemczech; koniec 
•r. 1932 i początek r . 1933 był niewąt* 
pliw ie przełomowy dla Rzeszy.

Zestawienia cyfrowe, w  ciągu prze­
szło godziny padające z u s t A dolfa Hi* 
tlera  na  trybunie Reichstagu, a doty* 
czące różnych dziedzin życia gospo* 
darczego i społecznego Niemiec, zaim* 
ponow ały światu. W  świetle ich bo­
wiem widoczny jest w ielki postęp na 
przestrzeni ostatnich la t 5-ciu.

W ięc np. — by zacytować kilka tył* 
ko  przykładów — w kłady w niemiec* 
kich instytucjach oszczędnościowych 
w zrosły z 11,4 miliardów marek w  r. 
1932 do 16,1 miliardów marek w roku 
1957. W ydobycie węgla kamiennego 
z 104,7 milionów ton rocznie na 184,5 
m iln. ton. Produkcja stali z 9.600 miln. 
ton do 19.207, produkcja surówki że* 
laznej z 1,3 miln. ton do 9.6 miln. ton 
itd . itd.

B e z ro b o tn y  c z e k a  n a  p ra c ę  i  c h le b  
Z ł ó ż  o f i a r ę  n a  P o m o c  Z im o w ą ! 
K o n to  P . K . O . 70.209 P o m o c  Z im o w a

demagogiczne w ystąpienia „sezetow 
ców ", domagających się strukturalnych 
reform  ckonom iczno-socjalnych już 
naw skroś m arksistow skich — w szyst­
k o  to  stanow i niepom yślną w różbę 
d la  tego „pokoju  społecznego", które*

Jako punk t wyjścia obrał H itle r rok 
1932, jako chwilę, w której poczynił 
zestawienia, koniec roku 1937.

Lecz co to  znaczy rok 1932? Stano* 
wi on nie tylko rok przełomowy dla 
Niemiec, ostatni rok „republiki wei* 
marskiej", po którym  rozpoczyna się 
era rządów partii narodowO*socjaIisty- 
cznej — ale równocześnie i rok prze* 
łomowy w gospodarce światowej. Był 
to  rok, w którym światowy kryzys o* 
siągnąt „dno". W  jednych państwach 
tc- |„dno  kryzysu1' przypada na kilka 
miesięcy wcześniej, w innych później
— ale jest to moment przełomu w sy* 
tuacii gospodarczej świata, 'moment, 
w którym rozpoczyna się powolny 
„marsz ku górze", to co określamy 
mianem „odbijania się od dna kryzy* 
Sjj". 1 dlatego też każde zestawienie 
"£*rokiem 1932 daje wskaźnik, czy i jak 
dalece gospodarka państwowa i pry­
watna, produkcja i zbyt, odbiły się od 
tego dna, od najniższego poziomu kry­
zysowego.

Tak się złożyło, że w kilka dni po* 
tem , po sprawozdaniu z gospodarczych 
osiągnięć pięciolecia, danego przez 
kanclerza H itlera  w Reichstagu, nasz 
stern ik  naw y gospodarczej, wicepre* 
m ier inż. Eug. Kwiatkowski, również 
przed forum  parlam entarnym  zdał 
sprawę z naszej sytuacji gospodarczej, 
spinając jakby  klam rą dyskusję budże* 
tow ą przemówieniem swym tu ż  przed 
uchwaleniem prelim inarza budżetowe* 
go na  rok  obecny.

W iceprem ier Kwiatkowski jako mier 
nik, jako skalę porównawczą w ziął nic 
rok  1932, a więc rok najgorszy, rok 
„dna kryzysu" —  lecz r. 1928, a więc 
rok szczytowy przedkryzysowej ko* 
niunktury , rok najlepszy. Oczywiście 
rezu lta t takiego zestawienia m usiał być
—  że się tak  wyrazimy — m niej m a­
lowniczy, niż skala porównawcza, za* 
stosowana przez kanclerza Rzeszy, 
m niej frapujący  i mniej n a  zewnątrz 
imponujący. Bo zestawienie dwu... do­
brych okresów nie jest identyczne 
z tym , kiedy się bierze za punk t wyj* 
ścia okres najgorszy i porównuje z do* 
brym...

A le gdybyśm y byli mniej skromni, 
niż inż. Kwiatkowski i jako „tertium  
cem parationis" wzięli te same lata, któ 
rym i H itle r posłużył się do zobrazowa* 
nia przed światem rozwoju gospodar­
czego Niemiec, a więc pięciolecie osta­
tnie od „dna kryzysu" do obecnej chwi 
li — to  niewątpliwie również i nam ta* 
k a  skala porównawcza przydałaby się, 
byśmy sobie mogli zdać sprawę, czy i

go uzyskanie m iało przecież być głó­
wnym  zadaniem  gabinetu Chau- 
temps‘a!

Cała Francja szczerze pragnie zgo* 
dy. A le niemal każdy  polityk  inną ma 
jej form ułę. S tąd — kontrow ersje, po* 
lemiki, dyskusje. D ługie, namiętne i  — 
ze w zględu na  sytuację m iędzynaro­
dow ą — raczej niewskazane. Bo, gdzie 
dw óch się kłóci, tam  trzeci zawsze 
korzysta . Pocieszającym jest objaw, 
że coraz więcej Francuzów  rozumie, że 
nie w olno  dopuszczać d o  narzucenia 
społeczeństw u zgody właśnie przez te­
go... „trzeciego".

w jakim  stopniu i  rozmiarach odbili* 
śmy się od „dna kryzysu".

Spróbujm y — w  k ilku  przykładach 
i to tych samych, które via Reichstag 
ogłoszono w Niem czech światu — po* 
dać kilka cyfr, dotyczących najbardziej 
zasadniczych dziedzin gospodarczych.

A  więc: w kłady w PKO z 623 milio* 
nów zł. w r. 1952 podskoczyły w roku 
1937 na 1.037 milionów... I w tej samej 
proporcji w  innych naszych instytu* 
cjaeh oszczędnościowych.

A  więc: zbyt węgla na cele przemy­
słowe wynosił w r. 1932 przeciętnie 
miesięcznie 632 tys. ton. w r. 1937 pod* 
niósł się do 1.001 tys. ton.

A  więc produkcja surówki żelaza z 
17 tys. ton miesięcznie w r. 1932 wzmo
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gła się do 60 tys. ton miesięcznie w r. 
1937. Podskoczyła zatem do 350%!!

Stale produkowaliśm y w  r. 1932 prze 
ciętnie miesięcznie 47 tys. ton . W  roku 
1937 już 121 tys. ton miesięcznie. W ięc 
również trzy  razy tyle.

Cem ent w r. 1932 został wyprodu­
kowany w ilości 30 tys. ton  miesięcznie. 
W  r. 1937 już w  ilości 107 tys. ton. Za* 
tem  niem al czterokrotna zwyżka pro* 
dukcji.

Produkcja energii elektrycznej wzro* 
sła Ze 172 miln. K W h w r. 1932 do  280 
miln. w r.  1937.

W skaźnik  wydobycia dziennego ru­
dy  żelaznej, k tóry  w r. 1932 wynosił 
11,0 podskoczył w r. 1937 do 111,1, a 
zatem o 1000%!

Takie cyfry otrzymujemy, gdy jako 
skalę porównawczą obieramy — podo­
bnie jak  to  uczynił A dolf H itler — 
rok 1932 i rok ostatni. I tą  skalą mie* 
rzyć chcemy osiągnięcia n a  niwie go* 
spodarczej.

Oczywiście takie zestawienia czyni* 
m y nie gwoli imponowania komukol* 
wiek i n ic  upajania się już osiągnięty* 
mi sukcesami.

Są one jednak  nam  potrzebne, by 
wnieść element otuchy w naszą rzeczy­
wistość gospodarczą i społeczną, b y  sta 
nowily bodziec do tym  energiczniejszej 
dalszej zwartej pracy. M , g,
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Oskarżenie pod adresem

żydow skie j prasy w iedeńskie j
Berlin, 28- 2. (P A T ). Ogłaszając 

nową austriacką ustawę prasową, 
„Voelkischer Beobachter" stwierdza, 
że stwarza ona „wszelkie możliwości 
położenia kresu manipulacjom, uprą* 
wianym przede wszystkim przez ży­
dowską prasę wiedeńską, która je* 
szcze przez dłuższy czas po układzie 
lipcowym uprawiała mniej lub wię* 
cej zamaskowaną nagonkę przeciw­
ko Niemcom i pokojowi wewnętrz* 
nemu". Ludność narodowa Austrii 
— twierdzi „V oelk. Beobachter", —

Uroczystość ogłoszenia 
nowej konstytucji Królestwa Rumunii

Bukareszt, 28. 2. (P A T ) Dziś w  sali 
tronowej pałacu królewskiego odbyła 
się w  obecności kró la  uroczystość o* 
głoszenia now ej konstytucji. Przy tym  
historycznym  akcie asystował ks. Mi* 
chał, rząd, generalicja, przedstawiciele 
trybunału  kasacyjnego i R ady ustawo* 
dawczej.

Prem ier patriarcha M iron  Cristea, 
odczytał spraw ozdanie z wyników ple* 
biscytu.

Po oświadczeniu prem ier i czlonko* 
wie rządu  składają przysięgę na now ą 
konstytucję, po  czym zabiera głos kró! 
Karol:

„N ow a konsty tucja  —• oświadcza 
kró l — w ypływ a z konieczności naro* 
dowej. D ługo w  swym własnym su* 
m ieniu rozważałem  zagadnienia nowej 
konstytucji. R ów nież m oi doradcy, k tó  
rzy  w raz z moim  ojcem królem  Ferdy* 
nandem  stworzyli Rum unię, zastana* 
wiali się nad  tą  sprawą. Zapytaliśm y 
obywateli naszego kraju , k tórzy za* 
tw ierdzili z w ielkim  entuzjazmem now a 
konstytucję N apełn iło  to  me serce wie' 
ką  radością. Ja sam, jako,' monarcha,

W arszawa, 28. 2. (PA T .). Z okazji 
20*tej rocznicy niepodległości Estonii 
odbyła się dziś w  południe w  sali kołu* 
mnowej rady miejskiej uroczysta aka­
demia, zorganizowana przez towarzy* 
stwo polsko*estońskie.

Berlin, 28. 2. PA T.) W  związku z 
wczorajszymi sw ym i doniesieniami o 
rzekom ym  grom adzeniu broni przez 
koła m arksistow skie w  W iedniu, re» 
dakcja w iedeńska „N azional Ztg." do* 
nosi dzisiaj:

ze  strony  m iarodajnej oświadczo* 
no nam, że n ie  istnieją oznaki, któ* 
re b y  daw ały w  tej dziedzinie po* 

w ód d o  n iepokoju.

Francja rozporządza siłami

? kltytb iiauiel Francuzi sobie w ;  nie A
Paryż. 28. 2. (PA T). D ebata nad po* 

lityką zagraniczną dała rządow i wię­
kszość liczniejszą naw et, niż m ówiły 
to  kuluarow e optym istyczne oblicze­
nia. Z arów no oklaski, jakie zbierał 
min. Delbos, a w  szczególności pre* 
mier C hautem ps, jak  i głosy, k tó re  
padły  za votum  zaufania zarysowują, 
jak  w skazują w  kuluarach parlamen* 
tarnych, najbliższą większość rządo­
wą. Poza bowiem grupam i Frontu Lu­
dow ego głosow ało za rządem kilka' 
grup centrowych, a  w  tym  w iększa 
część stronnictw a t. zw. Alliance De* 
mocratiąue, na k tó rej czele stoją b . 
prem. F łandin i b . m in. Reynaud.

Triufaforem  całej deba ty  był min. 
R eynaud, k tó ry  apelow ał do  poczucia 
siły Francji i s ta ra ł się przekonać Izbę 
o tym, że Francja posiada daleko wię* 
kszy k red y t i rozporządza w iększymi 
siłami, aniżeli so b ie  z tego zdają spra-

k tó ra  od  d aw n a  żądała  w ystąpienia 
przeciw ko te j rozk ładow ej prasie, 
p o w ita  z zadow oleniem  ostre  zasto* 
sow an ie  now ej ustaw y. D o  nadziei 
te j ludnośc i przy łączają  się rów nież 

• w szyscy  N iem cy  z R zeszy ,, spodzie* 
w ając się, że u d a  się w reszcie zaha* 
m ow ać m achinacje tej części prasy, 
k tó ra  zby t często usiłow ała  popsuć 
sto su n k i m iędzy  o b u  państw am i nie* 
m ieckim i. N o w a  ustaw a może osta- ! 
tecznie z likw idow ać ten s tan  rzeczy. I

jestem pierwszym, k tórego konstytucja 
wiąże i będę jej pierwszym strażnikiem  
dla dobra narodu  rum uńskiego".

N astępnie przemówił prem ier patriar 
cha M iron C hristeą kończąc;

„Zam iast s ta r ćwyborczych, mor* 
derstw  na tle agitacji w yborczej — Ru 
m unia będzie miała teraz spokój f  po* 
rządek. W asza Królewska M ość może 
być dumna, i i  zrozum iała tak  głęboko 
ducha n arodu  rum uńskiego, dając kra* 
jow i nową konstytucję".

Prem ier złożył w  zakończeniu kró* 
łowi hołd i uznanie całego narodu.

K ról Karol zabrał jeszcze raz glos i 
m. in. powiedział:

W łościanie, robotnicy i pracownicy

Wysoka temperatura we Wieaniu
W iedeń. 28. 2. (PA T). N a wczoraj 

rano została zapow iedziana przez na* 
rodow ych socjalistów w G razu  w iel­
ka dem onstracja, w k tórej mieli W.iąć 
udział oprócz narodow ych socjalistów 
w G razu  rów nież i m ieszkańcy oko* 
licznych miasteczek. Ze w zględu na 
w ydany niedaw no zakaz wszelkiego 
rodzaju m anifestacyj, w ładze admini­
stracyjne zarządziły z jednej strony 
niezwłocznie wzmocnienie posterun* 
ków  policji. Z  drugiej stro n y  władze 
za pośrednictw em  referatu do  spraw  
narodow o -socjalistycznych w  ramach 
Frontu  Patriotycznego zawiadom iły 
zbierających się dem onstrantów , iż 
zgodnie z w ydanym  zakazem  manife* 
stacji, władze nie dopuszczą do  niej. 
Już w  południe  w  mieście i okolicy 
zapanow ał spokój.

W  związku z pewnym podnieceniem j 
w  kołach narodow o  -  socjalistycznych

wę sami Francuzi. Przem ów ienie b. i 
min. Reynaud, k tó ry  w skazyw ał, że 
Francja może polegać na swoich so­
jusznikach oraz k tóry przypom niał ol* 
brzymie w ynik i osiągnięte przez Frań* I 
cję w  czasie wojny św iatow ej, przyta­
czając, że Francję tę w ojnę rozpoczęła 
zaledwie z 300 samolotami ,a gdy  skoń 
czyla ją posiadała  3O.()OQ sam olotów t 
dzięki w ysiłkom w ew nętrznym  zdo­
była się na rozwinięcie olbrzym iej i 
zwycięskiej siły przyjęte zostało przez 
całą Izbę z entuzjazmem.

Paryż, 28. 2. (P A T .) W  debacie o 
polityce zagranicznej znalazły swój wy 
raz trzy  tendencje polityczne;

Pierwsza tendencja, k tó rą  rtprezen* 
tow ał b. prem. Fłandin, w yrażała się w 
dążeniu do całkowitego dostosowania 
po lityk i Francji do  linii Londynu i  do 
nawiązania przez Francie natychm iast

W przededniu olbrzymiego procesu 
zagasłych gwiazd firmamentu Z. S. S. R.

M oskwa, 23. 2. (PA T .) D nia 2 marca 
przed  kolegium  w ojennym  najwyższe* 
ąo sądu  ZSRR rozpocznie sie olbrzy* 
mi proces polityczny. N a  lawie pod* 
sądnych zasiądzie 21 osób: Bucharin 
(b . nacz. red. „Izw iestii"), R yków  (b. 
kom . łączności), Jagoda (szef. G . P. 
U .), Krestinski (zast. L itw inowa;, Ra* 
kow ski (b. am b.), Rosenholc (b . kom. 
handlu  zagr.), Iwańow -Czcrnow  (b. 
kom . rolnictwa), G rinko  (b . kom . fi* 
nansów ), Zieliński, Bessonow. - Ikra* 
mow, Chodzajew«Fajzylla, Szarango* 
wicz, Zubarow , Bułanow, Lewin, (le*

umysłowi, będą reprezentow ani w par 
lamencie w swych działach pracy, bę* , 
dą  oni mogli przemawiać w obronie 
swych interesów. Ten k to pracuje i wy 
tw arza, będzie mógł zabierać glos w 
sprąw ch politycznych".

W  zakończeniu kró l podziękow ał 
wszystkim tym, k tórzy  współpracowali 
z nim nad dziełem zjednoczenia naro* 
dow ego i wzniósł o k rzyk  na cześć Ru* 
m lunii, podchw ycony z entuzjazmem 
przez obecnych.

Po uroczystości nuncjusz apostolski 
w  Bukareszcie w im ieniu korpusu  dy* 
plotnatycznego złożył królow i powin* 
szowania z pow odu ogłczseuia nowej 
konstytucji.

w G razu, k tóre  są na ogół tam dość 
liczne, a ma w  tych  dniach wyjechać 
do  G razu  m inister S eyssdnguart, ce- 

.lew  zbadania sytuacji, na miejscu i wy 
d ąęia  odpow iednich zarządzeń. .

B erlin , 28. 2., (P A T ) .  R erdakc ja  
w iedeńsk iej „ N a tio n a l Z tg ."  do n o si 
o  w ielk im  w rażeniu , jakie w yw ołać

Sensacyjny list o n y w ó d c y  
austrtackich monarchistów

B erlin, 28. 2. (P A T .) „Y oelkischer 
B eobachter" ogłasza pou fny  list prze* 
w ódcy  legitym istów austriackich baro* 
n a  W iesnera, w ysłany w edług „V . P>.“ 
d o  jednego z urzędników  wiedeńskiej 
Izb y  Pracy. List nosi datę  23 lu teg o  i 
ma następujące brzmienie:

N a  podstaw ie polecenia ze strony  
najwyższej, mam zaszczyt prosić Pąna

bezpośrednich rozm ów z Berlinem i 
Rzymem.

D ruga tendencja, k tórej dal w yraz 
deputow any kom unistyczny Peri do* 
m agala się wzm ocnienia paktu frąncu* 
sko*sowieckiego, oraz ostrego przeciw 
stawienia się Francji państw om  totali*

Trzecią tendencję sform ułow ał b. mi* 
nister Reynaud, naw ołując dc  poparcia 
wytycznych polityki francuskie, n a  po* 
czuciu w łasnej siły, na sojuszach fran* 
cuskich, na  prow adzeniu aktywnej po* 
lityki, strzegącej rów now agi w  Euro* 
p ie .

Rząd w  swoich sform ułow aniach 
podkreślił decyzję utrzym ania obecnej 
lin ii politycznej i w ierności dotychczas 
sow ym  zasadom , zaliczając do nich so* 
lidarność z A nglią i • w ierność soju* 
szom

karz, k tó ry  podpisał autopsje Ordzo* 
nikidza), P letnikow  (lekarz profesor), 
Kozaków, M aksym ow  i Kriuczków. — 
W szyscy ci podsądni oskarżeni są o 
szpiegostwo, szkodnictw o, dywersję, te 
ror, osłabianie siły wojennej ZSRR, 
prow okow anie w ojny, i  t.  d.

Poza, tym , stoją oni pod zarzutem o* 
trucia - K ujbyszew a (przewodniczącego 
G osplanu), M iedzyńskiego i Gorskie.- 
go p rz y  p om ocy lekarzy Kewina, Ko* 
zakowa, W inogradow a i prof. Pletnio*

Bucharin oskarżony  jest poza ttym, 
że. w .okresie rokow ań o pokój brzeski 
w raz z Trockim  i lewimi eserami, or« 
ganizow ał zamach na Lenina. Bucharin 
i T rocki dążyli do  zerw ania rokowań 
brzeskich, .ażeby w  ten sposób obalić 
rząd sow iecki i aresztować albo zabić 
Lenina, Stalina i Swierdłowa, b y  utwo* 
rzyć now y rząd,, składający się ż  bu* 
charinowćów i lewych es*erów.

Z satatu w Witnle Szefa OZN 
sen. Skwarczyńskiego

W ńr.p 28. 2. (P A T .). W  dniu W . 
siejszym, po kilkudniowym pobycie, 
opuc ifW ilno  szef O bozu Zjednoczenia 
Narodowego gen. St. Skwarczyński.

Odjeżdżającego generała Skwarczyń* 
skiego z m ałżonką żegnali na  dworcu 
licznie zebrani przedstawiciele garni* 
zor.u wileńskiego z dowódcą O. K. 
gen. O lszyną W ilczyńskim n a . czele, 
przedstawiciele władz z  wojewodą Bo* 
ciańskim oraz delegacje organizacyj spo 
łecznych.

m iało w Salzbu rgu  odw ofąnie  prze* 
w ó d cy  akadem ick iego  „Freikorp" 
D ucile lda- Z a rzu co n o  m u  m ianowi­
cie zam iar p rzejścia  z całym  swym 
óddziałeru  d o  „H itle rjugend* , oraz 
b ran ie  ud z ia łu  w raz ze sw ym i towa* 
rzyszam i w  m anifestacjach  narodo* 
w o*socjalistvcznych.

ó . nadesłan ie . d o  1 marca r .  b. szczegó* 
Iowo um otyw ow anej odpowiedzi pi* 
śemnej na pytanie, jakie stanowisko 
zająłby Pan na w ypadek, gdyby  J. K. 
M ość w najbliższym  czasie powrócił 
jako  człowiek pryw atny  d o  A ustrii. — 
N ależy p rzy  tym  naturaln ie  uwzględ* 
nić również w ypadek , gdyby  stało się 
to  bez specjalnego zezwolenia rządu. 
Oczywiście przysługuje Panu prawo 
bez powołania się n a  niniejsze, ściśle 
osobiste pism o, przedłożenia tego py* 
tan ia  osobom , k tó re  cieszą się pańskim 
zaufaniem  i w  razie po trzeby  żasiąg* 
nięcia p o rad y  stro n y  trzeciej. ,

List ten  „V oelkischer Beobachter'' 
uważa za ostatnią, rozpaczliwa prób? 
legitym istów  w  obecnie wytworzonej, 
now ej sytuacji w  A ustrii. D ziennik n*5 
żywa m. in. barona W iesnera ,,pó'* 
żydem".

Zastrzelił księdza
na a m bon ie

Poznań, 28. 2. (P A T .) W. niedziel? 
przed  południem  został zamordowany 
w Lubcniu  pod  Poznaniem  w tamte]5 
szym kościele m iejscowy proboszcz ks. 
Streich. Przebieg m orderstw a był na“ 
stępujący. W  chwili gdy ks. Streich 
po  M szy św ., odpraw ionej d la  dzieci, 
w stępow ał na ambonę, padł nagi® 
strzał, k tó ry  ugodził księdza w  prawą 
skroń, k ładąc go trupem  na miejscu- 
Sprawcę zb rodn i u jęto. Jest nim'47*le* 
tn i - W aw rzyn  N ow ak . W ładze prową5 
dzą dochodzenie, k tórego szczegóły nie 
mogą być tymczasem ujaw nione.
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Wielki sukces Marusarza w  Lahti
Lahti, 28. 2. (PAT.) W  niedzielę od* * 

był się w Lahti konkurs skoków o mi* 
itrzostwo świata: otwarty i  do kombi* 
■nacji. — Zawody te przyniosły triumf 
Norwegom, którzy obsadzili wszystkie 
'czołowe miejsca w konkursie. Z naw 
darzy innych państw skandynawskich 
i kontynentu europejskiego, groźni dla 
Norwegów okazali się tylko dwaj aa* 
wodnicy: Polak Stanisław Marusarz i 
'Austriak Józef Bradl. Stanisław Maru* 
carz uzyskał w pierwszej serii najdłuż* 
sze skoki 66 i 67 metrów w  pięknym 
stylu. Polskiemu narciarzowi publicz* 
jność urządziła gorąca owację. Austriak 
'Bradl skoczył dwukrotnie po 65 mtr.

Z  zawodników Norweskich' najpięk* 
niejszy styl wykazał najmłodszy z bra* 
d  Ruud Asbjoern, klasyfikując się na 
pierwszym miejscu w konkursie sko» 
ków otwartycK

W  skokach do kombinacji Hcffs* 
bakken osiągnął 50 i  51 metrów, zajmu 
jąc w ten sposób pierwsze miejsce i 
zdobywając mistrzostwo 'świata.
, Marusarz dzięki swym doskonałym 
skokom sklasyfikował się na drugim 
'miejscu w konkursie skoków otwar* 
tych. W ynik ten jest oczywiście olbrzy 
mim sukcesem Polaka, zwłaszcza, że 
konkurencja był?, niezwykle silna.

WYNIKI BIEGU ZŁOŻONEGO
W  kombinacji pierwsze miejsce i 

mistrzostwo świata zdobył Norweg 
Hoffsbakken; 2) Westoerg (Szwecja). 
5) Vinjarengen (Norwegia): 4) Medjer 
son (Szwecja).

Z polskich narciarzy najlepszy wy­
nik uzyskał mistrz Polski, Mieczysław 
Wnuk, który sklasyfikował się na 21 
miejscu.

Stanisław Marusarz zajął 25*te miej*

DALSZE ROZGRYWKI O PU  ­
CHAR WOJEWODY GRAŻYN. 

SKIEGO
Katowice. 28. 2. W  niedzielę w dru­

giej rundzie rozgrywek piłkarskich o 
puchar wojewody dr Grażyńskiego 
rozegrano ogółem 20 spotkań. M. in. 
Ruch z Wielkich Hajduk pokonał 
Orzegów 8:2, a Naprzód z Lipin wy* 
graj z 09 Mysłowice 4:1.

PIERWSZA PORAŻKA 
JĘDRZEJOWSKIEJ

Beaulieu. 28. 2. W  finale międzyna­
rodowego turnieju tenisowego w Beau 
lieu, Jędrzejowska poniosła pierwszą 
porażkę, przegrywając zę znakomitą 
angielską tenisistką Scriven w  stosun* 
ku 7:5, 1:6, 3:6.

Pogoń na czele p ły w a k ó w  
lwowskich

W  niedzielę na krytej pływalni za* 
kończyły się zimowe pływackie mi* 
strzostwa okręgu lwowskiego. Wyniki 
w poszczególnych konkurencjach' 
przedstawiają się następująco:

100 m. styl, dowol. panowie: I. kla-
*a: 1) Kunzelman (Świteź) 1:09:2, zi­
mowy rekord okręgu lw.; 2) Semer 
(Lech.) 1:11; 3) Procyszyn (Cz); II. ki.: 
1) Szczepański (Pog.) 1:20:4; 2) No* 
wieki (Pog.) 1:21:8; 3) Kunzelman II. 
(Sw.) 1:24:1, III. klasa: l) Zacharie* 
wicz (Lech.) 125, 2) Peter (P.) 1:25; 3) 
Łerman (Hasm.).

200 m. styl. klas, panie, II. klasa: 1) 
Piwoniówna (Cz) 3:59; 2) Lusia (Has.) 
4-34:4; III. klasa: 1) Ingwerówna 
(Hasm,) 4:56:4; 2) Głowińska (Cz.) 
5:23:6.

500 tn. styl, zmień, panów: I. klasa: 
1) Kunzelman (Sw.) 4:46:8; 2) Sulik 
(P.) 5:08:4; 3) Gamoń (Pog.) 5:11:6; 
Was* U.; 1) Szczepański (Cz.) 5:35:8; 
2.) Kuśnierz (Pog.) 5:38:4; 3) Frenkel 
Hasa.) 5:54; III. klasa: 1) Schirek

sce ze względu na bardzo odległe miej’ 
sce w biegu na 18 kim.

Trzeci z Polaków W awrytko wyco­
fał się naskutek odniesione) niedawno 
kontuzji.
WYNIKI KONKURSU SKOKÓW 

OTWARTYCH
1) Asbjoern Ruud (Norwegia) nota 

226,4, skoki 63,5 i 64; 2) St. Marusarz

Cracovia w y g ry w a  z dogonią 3 :1  
ale nie budzi entuzjazmu

, CRACOVIA -  POGOŃ 3:1 
(3:1, 0:0, 0:0)

Cracovia: Maciejko, Michalik (Czar* 
ni), Marchewczyk, Wolkowski, Kowal 
ski, Balzer, Stachura, Toni.

Pogoń: Wańczycki, Talowy 1, Panas, 
Korzeniowski, Jałowy II, Sawiński, Ko 
łasa, Polus, Starzecki.

Przyjazd Cracovii na mecz mistrzów 
sk* z Ukrainą wykorzystał? Pogoń, roz 
grywając przy okazji mecz towarzyski 
z Ukrainą wykorzystała Pogoń, rozgry 
wając przy okazji mecz towarzyski z 
drużyną krakowską. Cracoyia w pel< 
nym swym składzie musiala oczywiście 
mecz ten rozstrzygnąć na swoją ko* 
rzyść, ale zwycięstwo jej nie było sta* 
nowczo przekonywujące. W  zespole 
krakowskim nie widziało się prawie 
przez cały mecz żadnej współpracy, 
zasadnicze błędy taktyczne miały do* 
syć często miejsca.

Sytuację ratował jeszcze Wolkowski. 
Zagrał on z imponującym rozmachem-, 
od niego wychodziła wszelka inicjały* 
wa. Wołkowski był tylko najgroźniej* 
szy i swoją wprost klasyczną formą 
przerastał o całe klasy pozostałych 
współpartnerów. Kowalski zdobył się 
bowiem na nieliczne przebłyski, Mar* 
chewczyk był już zdecydowanie słaby. 
Druga zmiana ataku Cracoyii również 
bez wyraźnego i specjalnie c ie k łe g o  
oblicza. Obrona bez k?«-.sv — wtfsumie 
dosyć poprawna. Pewny był natomiast 
pod każdym względem zrównoważony 
w  bramce Maciejko.

Pogoń przegrała mecz, który przy o* 
drobinie zmysłu taktycznego mogła z 
lekkim sercem zremisować. Niezarad* 
ność jej obrony w pierwszej połowie 
przesądziła wynik na korzyść Graco* 
vii. W  tym okresie Pogoń przy stanie 
1:1 utraciła w ciągu kilku minut dwie 
bramki, zdobyte przez Wołkowskiego 
i  Kowalskiego z identycznie podob* 
nych zupełnie przypadkowych sytua* 
cji. To zdecydowało o wyniku. Nie po*

Sztafeta 4Xl00 m. styl. dow. panie:
I. klasa: 1) Czarni 8:17:5; 2) Hasmo- 
nea 8:55:8; klasa III: 1) Pogoń 10:20:8.

Nadto poza konkursem na 50 m. 
stylem motylkowym Chorzewskl 
(Pog.) ustanowił nowy rekord okręgu 
mając czas 37:9.

W  ogólnej unktacji mistrzostw zwy 
ciężyła Pogoń przed Czarnymi.

Jan Ripper zwyciężył w zimowym raidzie
Polskiego loiiiiiig Clubu

Zakopane, 28. 2. (PAT.) Trzeci i o* 
statni etap raidu samochodowego Pol* 
skiego Touring Clubu, odbył się na tra 
sie Krynica — Zakopane.

Trasa ostatniego etapu była trudna, 
skutkiem obłocenia dróg oraz niebez* 
ptecznych zakrętów. Do mety w Żako* 
panem przybyło ogółem 21 maszyn t. 
zn. od początku raidu wycofało się 7 
wozów. Niedaleko Czarsztyna Richter, 
jadący na Chewelocie, wpadł na spa* 
dzistym zakręcie do rowu, który pa

(Polska) nota 226,1, skoki 66 i 67; 3) 
Myhra (Norwegia) 225,0, skoki 66 1 
64,5; 4) J. Bradl (Austria) 221,4, skoki 
65 i  65.5; 5) R. Andersen (Norwegia) 
nota 220,3, skoki 53 i 65.5; 6) Kons* 
gard (Norwegia); 7) Gulbrandsen 
(Norwegia); 8) Glock (Norwegia); 9) 
Tuiwohnen (Finlandia); 10) Iguro (Ja* 
ponią).

mogła bowiem żywiołowa gra jej napa*. 
du w drugiej tercji, kiedy niewykorzy* 
stano dwu niemal , 100*procentowych 
szans. N a nic się wreszcie.nie zdała gra 
otwarta, stosowana w tercji ostatniej. 
Początkowe błędy Pogoni decydowały 
o wyniku.

Pogoń znowu nie stawiła się w r.kła 
dzie kompletnym. Może to i lepiej. — 
Mecz z Cracovią był bowiem dobrą o* 
kazją do wykorzystania jej młodego 
narybku. Z  generacji graczy tej katego* 
rii mógł w pełni zadowolić Palus, nie 
najgorzej grał również Panas w obro* 
nie. Najlepszym był jednak Korzeniow 
ski, następnie Sabiński.

Bramki dla Cracoyii zdobyli Mar* 
chewczyk, Kowalski, Wołkowski. — 
Dla Pogoni: Korzeniowski. Najcieka* 
wszą częścią meczu była tercja druga. 
Grano wówczas w mocnym tempie, i 
obustronnie atakowano z niezwykłą 
zaciętością. W  tercji trzeciej tempo nie 
co .osłabło, niemniej w tym okresie 
mecz był jeszcze ciekawy.

CRACOVIA—UKRAINA 4:0 
(2.0, 1:0. 1:0),

W  niedzielę Cracoyia spotkała się 
z Ukrainą, przy czym mecz ten był 
eliminacją do mistrzostw Polski. Cra­
coyia zwycięyła łatwo, bez specjalne* 

trudu 4:0 (2:0, 1:0; 1:0), mimo to 
znowu nie była drużyną wzorowej 
klasy. Braki jej były poważne, słaby

Szermiercze mistrzostwa 
klubów wojskowych

W  dniach 26 i 27 b. m. odbyły się w 
hali sportowej, okręgowe zawody szer* 
miercze, dla oficerów i podoficerów 
korpusu lwowskiego OK. Otwarcia za* 
wodów dokonał gen. Langner, które* 
mu raport złożył płk. Bitner, po czym 
na maszt wciągnięto flagę państwową, 
a orkiestra odegrała hymn narodowy. 
W  zawodach wzięło udział 43 oficerów 
i podoficerów. Kierownictwo zawodów 
spoczywało w rękach płk. Polniaszka i 
płk. Dobiasza. Wyniki szczegółowe 
przedstawiają się następująco:

Szpada II klasa: 1) por. Ekkert (Re* 
wera), 2) por. Kozłowski (Czar.), 3), 
ppor. Taradaj (Czarni),-.4) ppor.. Ma* 
kowski (Czar.), 5) pór. Pawłowski 
(WKS Brody), 6) por. Krzyworączka 
(Czarni).

Szpada I  klasa: 1) sierz. Pieczyński 
(Czar.), 2) sierz. Lesiak (Czar.), 3) por. 
Fryszczyn (Janina), 4) kpt. Godzyński

szczęście wypełniony był śniegiem, cc 
uchroniło automobilistę od poważne* 
go wypadku. W  rowie znalazł się rów* 
nież wóz Strengena (Citroen).

W  ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
Ripper 672 pkt. 2) Kołaczkowski 671 
pkt., 3) Żychoń 670,8 pkt. wszyscy 
trzej na Fiat 1500 — 4) Richter (Che* 
vrolet) 670 pkt.

W  Zakopanem na torze wyścigowym 
odbyła się próba techniczna zrywu ha* 
mowąnią i zwrotności wozów

drugi atak, dosyć niezdecydowana for 
m a, Marcliewczyka i wielka nierówno- 
mierność, wyszły na jaw w przeciągu 
kilku minut. Ukraina z góry nie wie* 
rzyła w możliwość lepszego sukcesu, 
to też jej strategia . taktyczna ograni­
czała się do defensywy przeprowadzo 
nej zresztą wcale skutecznie. Bramki 
dla Cracoyii zdobyli: Marchewczyk 
dwie, Wołkowski i Kowalski. Sędzio* 
wali pp. Buchholtz i W . Kuchar. Na 
meczu obecnych było około 1000 wi­
dzów. Cracoyia grała w składzie so* 
botnim, Ukraina w pełnym zestawie­
niu.

O MISTRZOSTWO POLSKI 
W  HOKEJU

Katowice, 28. 2. (PAT.) Rewanżowe 
spotkanie hokejowe o wejście do gru*’ 
py finałowej mistrzostw Polski między 
Dębem a Krynickim Tow. Hokejowym 
zakończyło się zwycięstwem Dębu w 
stosunku 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). Gra była 
nieciekawa. Obie drużyny grały zbyt 
ostro. Prowadzenie dla gospodarzy zdo 
był Urson, wynik dnia ustalił Knyciń* 
ski.
POLONIA ZAKWALIFIKOWAŁA 

SIĘ DO PULI FINAŁOWEJ
Łódź, 28. 2. (PAT.) W  Łodzi odbył 

się rewanżowy mecz hokejowy o mi* 
strzostwo Polski pomiędzy Polonią 
warszawską i Ł. K. S. Polonia odniosła 
nowe zwycięstwo w stosunku 2:0 (2:0, 
0:0, 0:0). Bramki dla zwycięzców zdo* 
byli Szawlowski i Rybicki.

DAMSKA I KALBARCZYK 
MISTRZAMI POLSKI W  TE2DZIE

SZYBKIEJ.
W niedzielę zakończyły się w  Pru­

szkowie pod Warszawą zawody ły* 
żwiarskie o mistrzostwo Pofeki w jeż* 
dzie szybkiej.

W  ogólnej klasyfikcja wśród pań 
pierwsze miejsce i tytuł mistrzyni Pol­
ski zdobyła Irena Damska — 227,33 
pkt. przed Kałbarczykową-Nowacką 
223.48 pkt.

W  ogólnej klasyfikacji panów tytuł 
mistrza Polski zdobył Kalbarczyk, u* 
zyskując 217.07 pkt.; 2) Lisiecki — 
229.30 pkt.

(Czar.), 5) sierz. Łabędziewski, 6) plut, 
Lubas (Pogoń—Stryj).

Szabla II klasa: 1) ppor. Ekert (Re. 
wera), 2) por. Kozłowski (Czar.), 3) 
por. Juszczak (Czar.), 4) ppor. Han* 
dłer (Żółkiew), 5) ppor. Proszek (Gró* 
dek Jagiell.), 6) por, Pawłowski (Bro* 
dy).

Szabla I klasa: 1) sierz. Pieczyński 
(Czar.), 2) por. Fryszczyn (Janina), 3) 
sierz. Łabędziewski (Czar.), 4) sierz. 
Lesiak (Czar.), 5) rtm. Palka (Sparta), 
6) plut. Lubas (Pogoń— Stryj).

Wszyscy zawodnicy wykazali wyso* 
ką klasę i świetne przygotowanie. — 
Po zawodach odbyło stę rozdanie na* 
gród. Zawody zakończono opuszczę* 
niem flagi i odegraniem hymnu naro* 
dowego, oraz przemówieniami pik. Pol 
niaszka i płk. Dobiasza.

W  k ilk u  słowach...
— W  Rotterdamie, w obecności 45 

tysięcy widzów Holandia pokonała 
Belgię w meczu piłkarskim 7:2 (1:0).

— Wczoraj zakończył się marsz nar* 
ciarski Żułów — Wilno. W  ogólnej 
klasyfikacji pierwsze miejsce zajął Zw. 
Rezer. (Zakopane) z czasem 7:59:32, 2) 
Strzelec (Zak.), 3) P. W. Leśników 
(Lwów), 4) AZS (Wilno).

— W  Sosnowcu, mecz bokserski 
Śląsk — Łódź, wygrało drużyna łódź* 
ka 9:7.

— W  Warszawie zakończyły się 
wczoraj bokserskie mistrzostw? War* 
szawy. Mistrzostwa w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej, zdobyli: Komu* 
da, Moźdzyński, Czortek, Wożniakje* 
wicz, Jąnczak, Ożarek, Łul^a, D orota,
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6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". _
5.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. — 7.00 
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty.
S.00 Audycja dla szkół — 11.15 Audycja 
dla szkół. -  11.40 Płyty. -  11.57 Sygnał 
czasu i  hejnał. — 12.03 Audycja połud, 
niowa. — 13.45 Lw. Płyty. — 14.00 Lw. 
„Jadą ułani" — marsze różnych pułków 
polskich w wyk. trębaczy ułanów jazło. 
wieckich pod dyr. J. Drutka. — 14.25 
Lw. Muzyka lekka. — 14.55 Lw. Giełda. 
— 15.00 Lw. Giełda regionalna. — 15.25 
Lw. Wiadomości bieżące. — 1530 Wiado« 
mości gospodarcze. — 15.45 Lw. „Zagad. 
ki muzyczne" na wsz. rózg. P. R. — 16.05 
Przegląd aktualności finansowo»gospodar« 
czych. — 16.15 .Żegnaj królu Zapuście", 
aud. muzycznoesłowna. — 16.50 Pogadan* 
ka aktualna. — 17.00 „Podziemne Tatry".
17.15 Orkiestra Reprezentacyjna. — 17.50 
„Ginące rasy naszych zwierząt domo» 
wych", pogadanka. — 18.00 Wiadomości 
sportowe. — 18.10 Lw. „Mody", pog. w 
oprać. St. Zielińskiej. — 18.20 Lw.
Potp. z operetki „Hr. Marica", płyty. — 
18.30 Lw. Wiadomości sportowe. — 18.35 
Lw. Pogadanka inż. Marcina Walawende* 
ra. — 18.45 Lw. „Na nartach przez Gorga. 
ny". " ’ygł. J . Wachtel. — 18.55 Lw. Od, 
czytanie programu. — 19.00 „Z teki cho, 
chlika", wieczór fraszek. — 19.30 Polska 
twórczość chóralna. — 19.50 Pogadanka. 
20.00 XXXI. audycja z cyklu „Sylwetki 
kompozytorów polskich". — 20.45 Dzień, 
nik wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktu, 
alna. — 21.00 Wieczornica taneczna.

Z E  S P O R T U
Supremacja A. Z. S. w  koszykówce
W  ub. tygodniu zakończyły się mi, 

strżostwa okręgu lwowskiego w piłce 
koszykowej pań i panów, rozegrane 
przy udziale drużyn tarponolskich. 
Wyniki spotkań finałowych przedsta, 
wiają się następująco:

Koszykówka pań: AZS—Dror 30:0, 
Czarni-RKS 34:11, RKS—ZZK 30:0. 
Ostateczna klasyfikacja wśród pań 
jest następująca: 1) AZS 10 pkt.; 2) 
Czarni 7 pkt.; 3) RKS 5 pkt.; 4) Ka- 
smonea 4 pkt.; 5) Dror, 6) ZZK. 
Koszykówka panów: AZS—II. LDH 

47:23; Sokół M. _  Strzelec 54:23; II. 
LDH — Strzelec 24:19; Sokół M. -  
Sokół (Tarnopol) 61:25; AZS—Sokół 
(Tarnopol) 40:23. Wobec równej ilo­
ści punktów między AZS a Sokołem, 
odbył się w piątek trzeci decydujący 
mecz, który wygrał AZS w stosunku 
17:10. Ostateczna punktacja u  panów 
jest następuiąca: 1) AZS 7 pkt.; 2) 
Sokół M 'i pkt.; 3) II. LHD 3 pkt.; 4) 
Pogoń 2 pkt.; 5) Strzelec 1 pkt.

ZAW ODY NARCIARSKIE W 
ZW IĄZKU STRZELECKIM

Sekcja narciarska Związku Strzelec, 
kiego we Lwowie zorganizowała w nic

W specjalnym pociągu 
Śląsk — Gdynia

Czerwone, okopcone kominy. Cięż, 
kie, bure dymy, wlokące się nad zie­
mią. I połyskliwe, czarne bryły węgla. 
Górny Śląsk. Największy ośrodek 
przemysłowy Polski.

O kilkaset kilometrów dalej, na pół, 
noc, szumi Bałtyk. Stalowe, potężne 
fale o pienistych grzywach z  hukiem 
rozbijają się o nadbrzeża Gdyni. Tej 
Gdyni — która jest synonimem tężyz, 
ny narodu. Bo Gdynia, to  czarne, ol­
brzymie sylwety dźwigów portowych, 
to rzędy najnowocześniejszych skła, 
dów i chłodni, to przeciągły dźwięk sy 
ren, co głoszą, że polskie statki płyną 
w świat...

Już piętnaście lat temu zrozumieli, 
śmy, że Górny Śląsk i Gdynia muszą 
być ze sobą połączone bezpośrednio, 
najkrótszą drogą. Wymagała tego na­
sza gospodarcza racja stanu. I  wkrótce 
potem, bo w roku 1925,ym przystąpi, 
'iśmy do budowy wielkiej magistrali 
handlowej Herby Nowe—Gdynia. Na 
dokończenie budowy i  eksploatacji

« ? «  b S e s g u n i e  p ó t n o c n y m
W  nocy z 18 na 19 luty na wielkich 

przestrzeniach lodowych Północnego 
Bieguna szalała t. zw. „purga". t. j. wi* 
cher połączony z drobnym śniegiem. 
Siła wiatru była tak wielka, że łamacz 
lodu „Murman“, który zbliżył się naj­
bardziej ze wszystkich statków do 
kry, gdzie znajdował się obóz ekspe­
dycji Papanina, został podczas nocy 
zniesiony o 20 km. na południc. Do­
piero dnia następnego żelazny kadłub 
łamacza począł z trudem przebijać się 
przez zagęszczone zwały lodowe, aże, 
by dotrzeć do miejsca, gdzie znajdo, 
wał się obóz. W  trakcie tego pracowi­
tego posuwania się naprzód, kapitan 
statku .Ąlurman" połączył się drogą 
radiową z kapitanem „Tajmira", znaj­
dującego się w  pobliżu drugiego ła, 
macza lodu, ustalając, że ze względu 
na wiadomości, jakie nadeszły z obo, 
zu, akcja ratunkowa musi być wszczę­
ta natychmiast, gdyż wicher poczyna 
pędzić kry z wielką siłą, tak, iż zacho­

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.25 Wiedeń. „Bal w eterze".
21.00 Bruksela flam. „Trzy walce — ope>

retka O. Strausa.
21.30 Mediolan. Wieczór oper.

dzielę trzecie w bieżącym sezonie za, 
wody narciarskie a mianowicie bieg 
patrolowy. Trasa biegu (w okolicy 
Brzuchowic) wynosiła około 15 km — 
Bieg rozegrano o tytuł najlepszego pa, 
trolu Powiatu Grodzkiego Z. S. we 
Lwowie. W  biegu startowało 9 patroli, 
ukończyło 6. Wyniki techniczne:

1) O. Z. S. Bandurskiego 1:9,15.
2) O. Z. S. Kędzierskiego 1:14,12.
3) O. Z. S. Hołosko Małe 1:18,17.
W  zawodach brali udział również u,

czestnicy kursu narciarskiego, zorgani,’ 
zowanego przez VI Okręg Związku 
Strzeleckiego we Lwowie.

MECZE Z POLAKAMI PRZYNIO, 
SŁY 212 TYS. FRANKÓW

Bruksela, 28. 2. Mecze z Polską za, 
chodnią w Lille i Lens przyniosły re, 
kordowy dochód. Pierwsze spotkanie 
przyniosło 131 tys. fr., a drugie 81 tys. 
franków. Po odliczeniu podatków i sa« 
płaceniu odszkodowania polskiej druży 
nie, lidze francuskiej pozostał czysty 
dochód w wysokości 20 tys. zł. Nic dzi­
wnego, że liga francuska już zaprosiła 
nową reprezentację okręgową z Polski 
na mecz piłkarski w sierpniu.

tej tak  ważnej linii kolejowej otrzyma- 
ło w r. 1931,ym koncesję Francusko. 
Polskie Towarzystwo Kolejowe.

T ak więc największe centra prze­
mysłowe Polski: Górny Śląsk i Zagłę, 
bie Dąbrowskie połączone zostały z 
Bałtykiem magistralą, długości 512 km.

W  dn. 1 stycznia r.b . przejęło Francu 
sko-Polskie Towarzystwo Kolej, eks, 
ploatację kolei Herby Nowe—Gdynia 
we własny zarząd, dotychczas bowiem 
była ona prowadzona zastępczo przez 
Polskie Koleje Państwowe. Uroczyste 
przejęcie przez Towarzystwo eksploa, 
tacji magistrali węglowej Śląsk—Gdy, 
nia odbyło się w dniu 20-ym lutego 
b. r.

Z  Warszawy wyruszył pociąg spe­
cjalny, złożony z 14 wagonów. Jechał 
nim p. minister komunikacji Ulrych, 
ambasador francuski Noel. wicemint, 
sfer komunikacji Piasecki, oraz liczni 
reprezentanci konsorcjum francuskie, 
go, wyżsi urzędnicy ministerstwa ko­
munikacji i Krasą.

dzi obawa pęknięcia pola lodowego, 
na którym znajduje się obóz.

Statki poczęły się zgodnym ruchem 
posuwać naprzód szczeliną pola lodo> 
wego rozsuwanych lodów. Przodem 
szedł „Murman". a tuż za nim podążał 
„Tajmir". Przez cały dzień na obydwu 
statkach panowało niezwykłe ożywię, 
nie. Czyszczono kajuty, załoga przy­
wdziała odświętne ubranie, na masz­
tach i linach okrętowych zawieszono 
flagi i wielobarwne chorągiewki. W  
kuchniach statków pracowali kucharze, 
przygotowując dla członków ekspe, 
dycji Papanina smakowity posiłek. 
Droga do kry była nadzwyczaj uciąż, 
liwa i trwała blisko 24 godziny. W  cią 
gu tego czasu Ostalcew porozumiał się 
drogą radiową z Paipaninem, przy
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czym ustalono, że przeniesienie na po­
kład statku członków obozu i materia 
łu naukowego odbędzie się dnia na­
stępnego.

Późnym wieczorem dnia 19-go oby, 
dwa statki zbliżyły się na odległość 
3 km od obozu. Z  pokładu statków 
zauważono światła reflektorów' obo­
zowych. Biła punktualnie północ, gdy 
załogi obu statków wyległy na po­
kład j z odległości półtora kilometra 
obserwowały ruch, jaki zapanował w 
obozie. N a niewysokim wzgórku śnie’ 
żnym stali czterej ludzie, wymachując 
płonącymi pochodniami. W tej chwili 
mroźne powietrze nocy podbieguno, 
wej przecięły ryki syren okrętowych. 
Na statkach zapanował niesłychany 
entuzjazm.

W  kilka godzin później cd czarnych 
sylwetek kadłubów okrętowych oder­
wały się dwie grupy ludzi, liczących 
każda po 40 osób, zaopatrzonych w sa 
nie i posuwających się zwolna po bez­
kresnej pustyni lodowej poprzecinanej 
głębokimi szczelinami wodnymi. W

SUPERHETERODYNY RADIO ELEKTRIT
Odbiór wszystkich stacji gwarantowany.
„PRESTO“ —  „MRESTRO" — „OPERfl“ .
Wyłączna sprzedaż i usługa we Lwowie

„ F o t o - R a d i o - P a l a c e "
Dogodne warunki rątMne. "asas 2801

Pociąg pędzi w noc. Oślepiające 
światła reflektorów krają ciemność. 
Za parę godzin znajdziemy się na no­
wej magistrali...

Jak była ona dla naszego życia go, 
spodarczego konieczna, świadczy sta­
ły wzrost przewożonych na tej 
linii miesięcznie towarów. I tak, gdy 
w r. 1933-im przeciętna miesięczna t- 
lość tonokilometrów przewiezionych 
towarów wyniosła 147 miln., to w ro, 
ku 1934,ym wzrosła ona do 157 miln., 
a w roku 1936-ym do 306 miln. tono­
kilometrów. Główną pozycję w tych 
przewozach stanowią przewozy węgla 
eksportowego, które wynosiły w roku 
1936,ym ponad 60% wszystkich prze, 
wozów.

Ukołysani pędem pociągu, no i ty­
mi pocieszającymi cyframi — zasypia­
my spokojnym snem. Budzimy się w 
Bydgoszczy. Dworzec przybrany poi, 
skimi i francuskimi sztandarami, urna, 
jony zielenią. Przez czyste, jasne ulice 
Bydgoszczy jedziemy do miejscowej 
Fary na uroczyste nabożeństwo. 
O 10-ej rano wyruszamy w dalszą dro 
gę, do Gdyni.

Za oknami przelatują w  pędzie pola, 
zieleniejące gdzie niegdzie oziminami^

międzyczasie promienie reflektorów 
okrętowych skrzyżowały się z promie, 
niami reflektorów’ obozowych. imitu> 
jąc w ten sposób (salut) podbieguno­
wy.

O godzinie 13 m. 30 obydwa pocho. 
dy docierają do obozu, podczas gdy 
statki stojące w odległości 100 m. je, 
den od drugiego za pomocą świateł re, 
flektorów znaczą drogę ekspedycji ra­
towniczej. Następuje wzruszający mo. 
ment spotkania.

Propaganda sowiecka, która starała 
się wyciągnąć korzyść nawet z  boha, 
terstwa i cierpienia czterech ludzi, 
którzy z narażeniem żyda wśród nocy 
podbiegunowej przebywali na kruchej 
krze lodowej 274 dni, przepłynąwszy 
w' ten sposób od Bieguna Północnego 
2500 km , uważała za stosowne nadać 
temu spotkaniu wszelkie cechy agita* 
cyjne. „Izwiestia" opisuje, Jak na spot­
kanie ekspedycji ratowniczej, posuwa­
jącej się z lasem czerwonych chorągwi, 
Papanin i jego towarzysze wyszli nio» 
sąc jako emblematy wiernopoddań, 
czości sowieckiej portret Stalina i czer 
wone chorągwie z sierpem i  miotem. 
Zorganizowano też na krze, wskutek 
nakazu władz centralnych, obowiązko 
w y meeting. Pierwszą mowę wygłosił 
szef ekspedycji Papanin, który w  prze 
pisowej w tych razach formie, wy­
chwalał pod niebiosa Stalina i ustrój 
sowiecki. Następnie mówił Ostalce. 
W  obu pizemówieniach podkreślono, 
że Biegun Północny zdobyty został 
przez obywateli państwa sowieckiego, 
co zresztą nie jest zgodne x prawdą. 
Należ y przypuszczać, że gdy wymaga­
nym przepisom powitania stało się za, 
dość, nastąpiło drugie, bardziej serde, 
czne i ludzkie powitanie.

W śród nieustającego ryku syren 0- 
krętowych członkowie ekspedycji wraz 
z  przybyłymi na pomoc członkami 
załogi statku, przystąpili do zwijania 
obozu. Praca byłą nadzwyczaj trudna 
i trwała do godziny 16-tej. Po raz o- 
statni radiotelegrafista ekspedycji Pa, 
panina rozesłał na falach eteru wszy­
stkim stacjom radiotelegraficznym po, 
żegnanie i zawiadomienie, że stacja 
podbiegunowa zostanie zwinięta.

ciemne lasy, łagodnie pofalowane pa­
górki.

Gdynia wita nas złocistym słońcem. 
Niezbyt ono wprawdzie grzeje, ale w 
jego promieniach nasz port wygląda 
jeszcze piękniej, jeszcze bardziej im» 
ponująco. Wielkimi autobusami obje, 
żdżaniy miasto i  port. Znamy je wszy­
scy tak dobrze, a zawsze z taką rado­
ścią witamy. Bo zawsze, za każdym 
razem, jak jesteśmy, Gdynia chwali się 
przed nami czymś nowym, jakąś nową 
zdobyczą.

„O, jeszcze miesiąc temu nie było tu 
tego budynku" — ktoś woła.

„Byłem tu w lede. Nie było tej uli’ 
cy..." — dziwi się inny.

Odkrycia te napawają nag dumą. 
Czujemy się jak rodzice, których u* 
szczęśliwca każdy nowy ząbek ich po­
ciechy, każdy przybywający jej centy­
metr wzrostu.

Morze roztacza się przed nami sp°j 
kojne, ledwie pomarszczone drobnym' 
fałami. Kolyszą się na nich wielkie ka, 
dłuby statków. Tymi statkami polski 

I węgiel płynie w świat. Śląsk i Gdynia 
I związane zostały mocno, nierozerwa* 1 2 3- 
l uje, Kabe-
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Jak i gdzie można uzyskać dowód
czynnego udziału w wsfech o niepodległość Państwa Polskiego

Wobec licznych zapytań w sprawie 
oporządzenia Ministra Spraw Woj. 
śkowych z dnia 22 stycznia 1938 r. o 
sposobie wydawania udowodnienia 
czynnego udziału w walkach o niepo­
dległość Państwa Polskiego dla uzy» 
skania pracy względnie zaopatrzenia — 
przedrukowujemy poniżej pełny tekst 
tego rozporządzenia wraz z wykazem 
organizacyj oraz formacyj niepodle­
głościowych i wykazem władz oraz in­
stytucyj wojskowych przechowują, 
cych akta organizacyj i formacyj nie­
podległościowych. Rozporządzenie to 
ukazało się w „Dzienniku Ustaw1* 
Nr. 8 z dnia 9 lutego 1938 r., poz. 50.

Ńa podstawie art. 2 ust. (2) ustawy 
x dnia 2 lipca 1937 r. o zapewnieniu 
pracy i zaopatrzeniu uczestników walk 
o niepodległość Państwa Polskiego 
(Dz. U. R. P. Nr. 59, poz. 464) zarzą­
dzam co następuje:

§ 1. Czynny udział w walkach o nie­
podległość Państwa Polskiego, upraw* 
niający do ubiegania się o pracę w try­
bie i na warunkach ustawy z dnia 2 Ii, 
pca 1937 r. o zapewnieniu pracy i o za­
opatrzeniu uczestników walk o niepo­
dległość Państwa Polskiego (Dz. U. 
R. P. Nr 59. poz. 464), stwierdza za­
świadczenie, wystawione przez wła­
ściwe władze wojskowe.

§ 2 Zaświadczenie otrzymać mogą 
osoby, które:

a) należały do organizacyj lub for- 
macyj niepodległościowych wymienio- 
aych w załączniku N r 1,

b) nie należąc do organizacyj lub 
formacyj niepodległościowych, brały

Podsłuchane

W k a w i a r n i
Pani Ela, pani Buba i pani Zuzia są 

lerdecznymi przyjaciółkami. Łączą je 
wspólne zainteresowania sportowe i 
dancingowe. N ie ma dnia, żeby się te 
trzy serdeczne przyjaciółki nie spotka­
ły przy jednym stoliku, jeśli nie w po­
łudnie u Zaleskiego, to wieczorkiem 
w Romie.

— Słuchaj Buba, co jest z  twoją pyt 
jamą w gąski, gotowa?

— Nie gąski, tylko mewy, moja ko­
chana. Srebrne mewy na czarnym sa. 
<in — cudo.

— Na spodniach też haft?
— Ty masz pomysły, Ela. Żeby się 

>,wysiedział'*?
— Cicho, nie kłóćcie się. Byłaś Buba 

na chłopcach w edeńskich?.
— A gdzie są?
~  W  Rumunii.
— Ee, ty  zawsze musisz mi doku­

czać.
— Jakby tu brakowało chłopców, 

prawda Buba?
— Daj mi spokój.
~  Nie martw się Bubisiu, wszyscy 

wiedzą, że ty nic nie rozumiesz. To 
twój wdzięk.

—  Naprawdę?
Trzeba umieć zużytkowywać 

wszystko, czym nas natura obdarzyła.
, Więc mnie obdarzyła wdzię­
kiem?

— No, nazwijmy to tak. Bubisi 
Zresztą nic nie szkodzi, lubię cię tak 
laką jesteś.

— Przestańcie sobie mówić czułoś 
Kawa stygnie.

~  Słyszałyście, że w Warszaw 
Projektują Sienkiewicza?

— Gdzie, w Ziemiańskiej? Jak 
warszawa nas małpuje!

*“ Co fy, Bubisiu? Gdzież masz 1 
Lwowie Sienkiewicza?

No fu u Zaleskiego, u Welzi 
z masą orzechową.

" T a  zawsze o ciastkach! Chodzi 
Pomnik Sienkiewicza, niebożątko!

czynny udział w walkach o niepodle­
głość Państwa Polskiego.

§ 3. Władzami właściwymi do wy­
dania zaświadczeń dla osób, należą­
cych do organizacyj lub formacyj nie* 
podległościowych są:

1) Wojskowe Biuro Historyczne,
2) Komisja Kwalifikacyjna Polskiej 

Organizacji Wojskowej przy Wojsko­
wym Biurze Historycznym.

3) Archiwum Wojskowe.
^4}  Dowództwo Okręgu Korpusu Nr

5) Dowództwo Okręgu Korpusu N r 
VIII, w  zależności od okoliczności, 
która z wyżej wymienionych władz 
oraz instytucyj przechowuje akta da= 
ncj organizacji lub formacji niepo­
dległościowej (załącznik N r 2).

§ 4. Władzą właściwą do wydawa, 
nią zaświadczeń:

a) dla osób, które nie należąc do or­
ganizacyj lub formacyj niepodległo, 
ściowycb, wyszczególnionych w załą­

O R Y G IN A L N E  
A N G I E L S K I E

3121 S P R Z E D A J E  F A B R Y K A  U B IO R Ó W
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czniku N r 1. brały czynny udział w 
walkach o niepodległość Państwa Pol. 
skiego,

b) dla osób, które z jakichkolwiek 
powodów nie otrzymały zaświadcze­
nia od władzy właściwej wskazanej 
w § 3, jest Ogólna Komisja Orzeka, 
jąca przy Wojskowym Biurze Histo­
rycznym, która wydaje zaświadczenia 
według wzoru, podanego w załączniku 
N r 3.

§ 5. W  przypadku niemożności uzy- 
skania zaświadczenia od władz lub in­
stytucyj, wymienionych w § 3, intere. 
sowany powinien przedstawić Ogólnej 
Komisji Orzekającej przy Wojsko­
wym Biurze Historycznym oświadczę* 
nie, wystawione przez co najmniej 
dwóch świadków, odznaczonych Krzy 
żem lub Medalem Niepodległości, któ 
rzy jednocześnie z interesowanym peł­
nili służbę w  danej organizacji lub for­
macji niepodległościowej, swierdzające 
czynny udział interesowanego w wab 
kach o niepodległość; podpisy świad. 
ków mają być uwierzytelnione.

§ 6. Podania o wydanie zaświadczeń, 
przewidzianych w rozporządzeniu ni­
niejszym, oraz zaświadczenia te są 
wolne od opłat stemplowych na mocy 
art. 142 pkt 5) oraz art. 160 ust. 1 pkt 
1) ustawy z  dnia 1 lipca 1936 r. o opla, 
tach stemplowych (Dz. U. R. P. z 1955 
r. N r 64. poz. 404).

§ 7. Zaświadczenia, wydane do cza* 
su ogłoszenia rozporządzenia niniej­
szego przez władze lub instytucje woj 
skowe, wskazane w § 3. a stwierdza’ 
jąee udział danej osoby w  organiza­
cjach lub formacjach niepodległośeio. 
wych wymienionych w  załączniku 
N r 1, zachowują nadal swą ważność 
i zastępują zaświadczenia wymienione 
w § 1.

§ 8. Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życic z dniem ogłoszenia.

Minister Spraw Wojskowych: 
Kasprzycki.

WYKAZ ORGANIZACYJ ORAZ 
FORMACYJ NIEPODLEGŁOŚCIO­

WYCH
1. Organizacja Bojowa Polskiej Par* 

tii Socjalisycznej (od 1 VIII 1904 r. do 
31 XII 1912 r.).

2. Związek Walki Czynnej (od 1 VI 
1908 r. do 6 VIII 1914 r.).

3. Związek Strzelecki (od 1 XII 1910 
r, do 6 VIII 1914 r.).

4. Strzelec (od 1 XII 1910 r. do 
6 VIII 1914 r-).

5. Armia Polska (od 1 X 1910 r. do 
6 VIII 1914 r.).

6. Polskie Drużyny Strzeleckie (od 
31 VII 1911 r. do 6 VIII 1914 r.).

7. Sokole Drużyny Polowe (cd 1 VII 
1912 r. do 6 VIII 1914 r.).

8. Drużyny Bartoszowe (od 1 VII 
1912 r. do 6 VIII 1914 r.).

9. Drużyny Tow. im. Kościuszki (od 
I VII 1912 r. do 6 VIII 1914 r.).

10. Drużyny Podhalańskie (od 1 VII 
1912 r. do 6 VIII 1914 r.).

11. Legiony Polskie (Polski Korpus 
Posiłkowy- Polska Siła Zbroina) (od 
1 VIII 1914 r. do 11 XI 1918 r.).

12. Bajończycy (od 21 VIII 1914 r. 
do 22 VIII 1915 r.).

13. Legion Puławski (od 18 X 1914 
r. do 13 X 1915 r.).

14. Brygada Strzelców Polskich (od 
15 X 1915 r. do 21 II 1917 r.).

15. Dywizja Strzelców Polskich (od 
21 II 1917 r. do 6 VIII 1917 r.).

16. I Korpus Polski (od 6 VIII 1917 
r. do 7 VII !9l8 r.).

17. II Korpus Polski (od 6 XII 1917 
r. do 12 V  1918 r.).

18. III Korpus Polski (od 15 I 1918 
r. do 22 VIII 1918 r.).

19. Oddział Polski w Odesie (od 23 
j XI 1917 r. do 20 IV 1918 r.).

20. .Polska Oddzielna Brygada na 
Kaukazie (od 25 XII 1917 r. do 26 VII 
19-8 r.).

21. Oddział na Murmaniu (od 29 VI 
1918 r. do 11 XI 1918 r.).

22. Oddział na Kubaniu (od 24 VIII 
1918 r. do 11 XI 1918 r.).

23. IV Dywizja Gen. Żeligowskiego 
(od 23 X 1918 r. do 11 XI I9l8 r.).

24. V Dywizja Syberyjska (od 23 VI 
1918 r. do 11 XI 1918 r.).

25. Armia Polska we Francji (od 
4 VI 1917 r. do 11 XI 1918 r.).

26. Polska Organizacja Wojskowa 
(od 1 IX,1914 r. do 6 IV 1923 r.).

27. Zarządy Związków Wojskowych 
Polaków (od 24 III 1917 r. do 1 VII 
1918 r.).

28. Naczelny Polski Komitet (Nacz* 
poi) (od 21 VI 1917 r. do 31 I 1918 r.).

29. Naczelna Rada Polskiej Siły 
Zbrojnej (od 1 II 1918 r. do 4 III 
1918 r.).

30. Organizacja Węrbunkowo-Agita 
cyjna (od 13 V 1918 r. do 5 I 1919 r.).

31. Pogotowie Bojowe Polskiej Par. 
tii Socjalistycznej (od U V 1918 r  do 
11 XI 1918 r.).

32. Oddziały Obrony Lwowa (od 
1 XI 1918 r. do 20 (?!) XI 1918 r.).

J  .............

Zawiadamiamy naszych P. T. Czytelników, 
że z dniem 1-go marca b. r. PRZENIEŚLIŚMY 
nasz kantor prenumeraty i ogłoszeń z ulicy 
Bielo wskiego 3,

da lokalu orzy ul. ZiMOROWICZA 15
telefon 240-42

33. Organizacje przygotowawcze dc 
powstania wielkopolskiego: a) Bata­
lion Pograniczny N r 1 w Szczypiornie 
(od 10 XI 1918 r. do 18 II 1919 r.). 
b) Rada Robotników i Żołnierzy (od 
10 X I1918 r. do 18I I 1919 r.), c) Służba 
Straży i Bezpieczeństwa (od 10 XI 
1918 r. do 18 II 1919 r.), d) Organizacja 
Wojskowa Pomorze (Towarzystwo b. 
żołnierzy) (od 27 XII 1918 r. do 10 
VIII 1919 r.).

34. Oddziały i instytucje wojska 
wielkopolskiego (od 27 XII 1918 r. do 
18 II 1919 r.).

35. Straż Ludowa i  Obrona Krajowa 
(od 10 XI 1918 r. do 10 II 1919 r.), (na 
Pomorzu) (do 10 VIII 1919 r.).

36. Pułk Strzelców im. Bartosza Gło. 
wackjego (od 1 XI 1917 r. do 6 TV 
1918 r.)

37. Oddział Mikulinjecki (od 16 X 
1918 r. do 2 IV  1919 r.).

38. Oddziały Polskie We Włoszech 
(od 1 XII 1917 r. do 5 XI 1918 r.).

59 Legion w  Finlandii (od 24 IV
1917 r. do 1 III 1918 r.).

40. Samoobrona Ziemi Grodzień­
skiej (od 12 XI 1918 r. do 1 III 1919 r.).

41. Samoobrona Litwy i Białorusi 
(od 28 X 1918 r. do 1 I 1919 r.).

42. Partyzancki Oddział mjr. Dąbro< 
wskiego (od 6 I 1919 r. do 1 II 1919 r.).

43. Powstanie śląskie: pierwsze (od 
15 VIII 1919 r . do 26 VIII 1919 r.), po­
wstanie drugie (od 19 VIII 1920 r. do 
25 VIII 1920 r.), powstanie trzecie (od 
2 V 1921 r. do 25 VI 1921 r.).

44. Ochotnicza Legia Kobiet (od 
1 XI. 1918 r. do 1 II 1922 r.).

SKRÓCENIE CZASU TRWANIA 
OBRONY LWOWA

Należy wyrazić zdziwienie, że 
„Dziennik Ustaw" w powyższym wy­
kazie skrócił czas trwania Obrony 
Lwowa w listopadzie 1918 r. o dwa 
dni. Jest jednak zgodne z prawdą hi­
storyczną, że Obrona Lwowa trwała 
od 1—22 listopada 1918. 20 listopada
1918 trwał we Lwowie rozejm. 21 li- 
stopada 1918 toczyła się we Lwowie 
bitwa z udziałem oddziałów Odsieczy 
ppłk. Tokarzewskiego, która zadecy­
dowała o oswobodzeniu Lwowa. 22 li- 
stopada 1918 — rankiem — Lwów był 
wolny, dlatego ten dzień jest we Lwo­
wie czczony uroczyście jako dzień 
zwycięstwa.

Może by tak redakcja „Dziennika 
Ustaw" urzędowo sprostowała tę o-- 
myłkę.

Z im a - to  o k re s  g ro z y  
d la  b e z ro b o tn y c h

N i e  w o l n o  
z w le k a ć  z o f ia rą

n a  P o m o c  Z im o w ą !  
K o n to  P. K . O . 70.200 

P o m o c  Z im o w a



Str. 8 „D ZIENN IK POLSKI" środa, 2, marca 195S r. Nr, (jo

LORD HALIFAX D Z JE fo  G O S P O D A R C Z E
Następstwo po min. Edenie ,obej* 

muje w Foreign Office lord Halifax. 
Należy on do najwybitniejszych polis 
tyków konserwatywnych starszej ge­
neracji. Wicehrabia Halifax liczy 57 
lat i  jest synem znanego działacza na 
polu zbliżenia pomiędzy Kościołem 
anglikańskim a Kościołem katolickim 
i  przyjaciela ś. p. kardynała Mercier, 
lorda Halifasa, który umarł w 1934 ro 
ku w 91*ym roku życia.

Obecny lord Halifax za życia ojca 
nosił nazwisko E. F. Wooda. Karierę 
polityczny rozpoczął on w 1910 roku, 
gdy po raz pierwszy został wybrany 
do Izby Gmin. W rządzie premiera 
Baldwina w latach ' 24—1926 mr. 
W ood pełnił obowiązki ministra roi* 
nictwa, a następnie ministra oświaty. 
W  1926 r. zupełnie niespodziewanie 
dla szerokiej opinii publicznej Wood 
zostaje wicekrólem Indyj i otrzymuje 
tytuł lorda Irwina. Pięcioletnie rządy 
obecnego lorda Halifaxa w Indiach 
przypadły na czasy niezwykle burzli­
we. Wicekról wywiązał się ze swych 
obowiązków w sposób niezwykle zrę* 
czny, a zarazem zgodny z prestiżem 
korony brytyjskiej. Jest rzeczą zna* 
mienną, że lord Irwin potrafił zdobyć 
przyjaźń największego wroga panowa­
nia angielskiego w Indiach Gan* 
dbi‘ego oraz szacunek wszystkich sfer 
społeczeństwa. W  1931 roku lord Irwin 
powraca do kraju i otrzymuje naj* 
•wyższe odznaczenie angielskie — or­
der Podwiązki. W  roku 1932 lord Ir* 
w ia wchodzi ponownie w skład gabi*

S t a w n y  g r a m a t y k  —  
sto larzem  z  zam iłow an ia
Zmarły niedawno lingwista francuski 

Ferdynand Brunot, autor niedokończo* 
nej „Historii języka francuskiego", któ 
ra zapowiadała się jako monumen* 
talne dzieło naukowe, w chwilach 
przeznaczonych na wypoczynek zwykł 
był zajmować się stolarką. Nieomal ca* 
łe domowe urządzenie, jak krzesła, 
stoły, szafy itp zostały zrobione już to 
według jego projektów, już to ozdobio­
ne ,’ego własnoręcznymi rzeźbami, a 
nierzadko w zupełności wykonane ręką 
uczonego gramatyka. Podobno zamiło* 
wanie to wynikło z zapatrzenia się na 
Wiktora Hugo, który był dla niego nie* 
doścignionym nigdy wzorem. Hugo, 
jak wiadomo, zajmował się również 
stolarką artystyczną.

Nie będziesz m ia ł spoko ju, 
p ó k i nie zap łac isz dan in y  

n a  Z im ow ą Pomoc !

netu jako minister oświaty, a następnie 
jako lord strażnik tajnej pieczęci. 
W  1934 roku, po śmierci ojca lord Ir- 
win dziedziczy tytuł wicehrabiego Ha* 
Iifaxa. W 1935 r. w  gabinecie Baldwi* 
na lord Halifax obejmuje stanowisko 
ministra wojny, a w  dniu 27 maja 1937 
r. zostaje powołany na lorda prezesa 
rady tajnej i  wicepremiera w gabine­
cie Chamberlaina.

Nowy minister spraw zagranicznych 
jest dobrze obeznany z swym resor* 
tem, ponieważ od kilku lat pomagał 
ministrowi Edenowi w kierowaniu po 
lityką zagraniczną Anglii oraz był u* 
żywany do misji specjalnych. Tak 
n. p. w marou 1936 r. lord Halifax ode 
grał dużą rolę podczas konferencji łon 
dyńskiej mocarstw locarneńskich w 
związku z wkroczeniem Niemców do 
strefy nadreńskiej, a na jesieni ub. ro­
ku bawił w  misji specjalnej w Niem* 
czech i odbył w Berchtesgaden narady 
z kanclerzem Hitlerem.

Lord Halifax jest politykiem niezwy 
kle trzeźwym, umie on łączyć głębokie 
umiłowanie pokoju ze zmysłem rze* 
czywistości. Nowy kierownik Foreign 
Office będzie niewątpliwie sterował 
polityką angielską w ścisłym porozu­
mieniu z premierem .Chamberlainem, 
którego poglądy polityczne podziela i 
którego jest najbliższym doradcą od 
wielu lat.

Należy nadmienić, że na długo przed 
powierzeniem teki ministra spraw za* 
granicznych Edenowi, lord Halifas u* 
chodził za najpoważniejszego kandy­
data na ministra spraw zagranicznych 
z ramienia stronnictwa konserwatyw* 
nego.

K O R Z Y S T N A  O K A Z J A !

na fibfifK cCifU:

B A R W IK  - B O R Z E M S K ILwów, ul. KoperniKa 18, — telefon 218>6O

O rg a n iz u je  s ię  e k s p o r t  
drobnego przemysłu i rzemiosła

Od dłuższego czasu Izba Przemysło* 
wo-Handlowa w Gdyni badała możli* 
wośd organizacji eksportu za granicę 
produkcji drobnego przemysłu oraz 
rzemiosła. W  celu lepszej organizacji 
takiego eksportu i zmniejszenia kosz* 
tów, wynikających przy eksporcie, do­
konywanym przez poszczególnych dro* 
bnych przemysłowców i rzemieślników, 
zadecydowane zostało zorganizowanie 
spółdzielni eksportowej.

W  tym celu odbyło się w Grudzią­
dzu zebranie, na którym uchwalono 
powołać do życia komitet organizacyj* 
ny spółdzielni dla opracowania statutu 
oraz ustalono już wysokość udziału 
i składki wstępnej. Izba Przemysłowo* 
Handlowa w Gdyni obiecała swoje stałe 
poparcie.

Nowe pokłady rud
w C. 0. P.

Prace poszukiwaczy za złożami ru* 
dy żelaznej ńa terenie powiatów kro­
śnieńskiego i jasielskiego, prowadzone 
przez „Wspólnotę Interesów" zostały 
ostatnio ukończone; robotników w licz* 
bie 200 osób zwolniono z pracy, per- 
sonal poszukiwaczy zaś został wycofa* 
ny z terenu. Z  dn. 1 względnie 15 mar­
ca b. r. ma być rozpoczęta na wielką 
skalę eksploatacja rudy, przyczyni za* 
stosowane być mają najnowsze syste* 
my wydobywania rudy. Tereny rudo* 
nośne wykupione zostały przez wspom* 
niane przedsiębiorstwo. 1

WALUTY
Belgi belg. 89.72 — 89.25, dolary anw, 

526 1/2 524, doi. kanad. 526 -  523 
floreny hol. 296.04 -  29430, fr.
1737 -  17.07, fr. szwajc. 122.90 -  
funty ang. 26.54 -  2638, guldeny 
10025 — 99.75, kor. czeskie 17.60 -  lfiS' 
kor. duńskie 118.45 — 177.60, kor. norw’ 
133.28 — 132.30, kor. sswedz. 136.79 ~  
135.80, liry wł. 21.90 — 20.80, marki fln 
11.72 — 1125, marki ulem. 108.00 /  
102.00, szyi, austi. 96.00 — 90.00, mart-i 
śrebr. 121.00 — 115.00, Tel Avlv 26.20 -  
25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół wewnętrzna 66.25 — 66.00 4  

ost. setki, 3 inwest. 1 em. 83.63 — 83.88 — 
serie 93.00, 3 inwest. 2 em. 83.88 — serie 
95.00, 5 konwersyjna 6925 5 kolejowa
67.50, 4 premj. dolarowa 4520 — 4325,
4 konsolidacyjna 68.00 — 68J5 — 68.00 /  
ost. drobne. ••i,

AKCJI
Bank Polski 112.00 — imienne 111.25 

Cukier 36.50, Węgiel 32.25, Lilpop 6550
— 64.00, Modrzeiów 14.00, NoTblin 79.00
— 78.00 — 78.50, Ostrowiec 56.75, -  5700,
Starachowice 39.85. .......—v —

Tendencja mocniejsza.

DEWIZY
Belgia 89.50 -  89.72 -  8928. Berlin 

215.07 — 212.01, Gdańsk 10025 -  99.75, 
Amsterdam 295.30 — 296.04 — 29456, 
Kopenhaga 11S.45 — 117.85, Londyn 26.47
— 26.54 — 26.40, N. Jork czek 526 7/8 
528 1/8 -  525 5/8, kabel 527 1/8 — 528 3/8 
525 7/8, Oslo 332.95 -  153.28 -  132.62, 
Paryż 17.27 — 17.37 — 17.17, Praga 18,5C
— 18.55 — 18.45, Sztokholm 136.45 -  
136.79 — 156.11, Zurych 122.60 — 122.90 
—121.30, Wiedeń 9925 — 98.75, Mediolan 
27.81 -  27.67, Helsinki 11.72 — 1166. 
Montreal 527 5/8 — 525 1/8, Teł Aviv 
26.54 -  26.40.

Tendencja nieco mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA _
Pszenica obrót 74!, tendencja lekko zniż­

kowa. Zyto obrót 286, tend. L zniżk. Jęci, 
mień obrót 112, tend. 1. zniżk. Owies obrót 
15, tend. I. zniżk.

Obrót ogólny ton 2.784.
Pszenica czerw, jednol. od 26.00—2625. 

Pszenica czerw, zbierana od 25.00—2525- 
Pszenica biała jednol. od 26.50—26.75. 
Pszenica biała zbierana od 25.50—25,75. 
Zyto I. standart od 20.25—2050. Zyto II. 
standart od 19.75—20.00. Jęczmień browaro­
wy od 20,50—22.50. Jęczmień przemiałowy 
od 17.75—18.75. Jęczmień pzstewny od
16.50— 16.75. Owies I. standart od 21.25 do
21.50. Owies I. A. standart od 20.25—20.50. 
Owies II. standart od  20.00—20.25. Owies 
II. A. standart od 19.50—19.75. Owies zade< 
szczony 18.25—18.50. Idreczka przemiałowa 
od 17.50—18.00. PIreczka pastewna od 13.75 
do 15.75. Kukurudza krajowa od 18.50 do 
19.00. Mąka pszenna razowa 0*95 proc, od
30.50— 31.Ó0. Mąka żytnia razowa od 24.00 
do 24.50. Kasza hreczana od 29.00—29.50.

M WRZTONJEWSKA-KRUCZKOWSKA

O J C I E C
$ O p o w i a d a n i e )

(Ciąg dalszy.)
Trzeba było komuś to nowe życie 

rawierzyć. Zycie wiecznie to sanno, a 
jednak bogatsze każdego tygodnia i ro 
xu, liczone ilością listów i przebytych 
kilometrów drogi. Zupełnie podświa­
domie zwrócił się Mikołaj do syna, 
może z przyzwyczajenia, może z uwa* 
gi na to, że przecież tylko z nim, z 
Iwanem przez tyle lat przebywał,, z 
nim wymieniał nieliczne słowa zawie­
rające nakaz, wymysł, karę. Iwan sta­
wał się staremu potrzebny, niezaslą* 
piony. Pulsujące życie i nowe związa­
ne z nim uczucia, te, na których brak 
cierpiał Mikołaj tak długo — doma­
gały się wyzwolenia, podziału.

Tak się stało, że Mikołaj zachodził 
do Iwana aż do źródeł Dzembronki, 
gdy zaś przyszła zima i syn poszedł w 
lasy na parę miesięcy, stary, dzień po 
dniu tracił po troszkę swego nowego 
wigoru, markotniał. Przez pewien czas 
podsycał się nadzieją, że Iwan przyj* 
dzie; że zniosą go choćby chorego. Dłu 
gle, styczniowe .wieczory przesiadywał

&

przy oknie, chuchał w szybę I wypatry* 
wał — syna. Każda postać zdążająca 
drogą miała — tak się zdawało Miko* 
łajowj ~  chód Iw ana/ w ten sposób 
wyrzucała przed siebie nogi i  ramiona, 
tak pochylała głowę. Nawet jego wła* 
sny cień na ścianie przybierał iwanowe 
kształty. Lecz syn nie przychodził.

Mikołaj zachowywał się śmiesznie. 
N ie zdając sobie nawet sprawy z tego 
co robi, naśladował ruchy Iwana, przy 
pominął sobie jego powiedzenia, od­
twarzał obraz syna, stworzył jakąś po* 
stać, cień realnej postaci. Próbował 
z nią mówić, lecz słowa obijające się o 
puste ściany izby przynosiły mu opa* 
miętanie. Więc tylko dumał, układał 
sobie spotkanie z synem. To, co było 
najpierw zwykłą potrzebą wypowiedze* 
nia się przed uważnym słuchaczem, 
gdzie wypowiedzenie było rzeczą waż* 
niejszą od słuchacza — wyrastało w ja­
kąś fatalną konieczność obecności Iwa* 
na. W  przeciwnym bowiem razie cała 
ważność służby i odmiennego życia tra­

ciła swój ciężar gatunkowy. Gdy Iwan 
w 1927 roku ruszył z Dzembronki w 
góry, gdy pojawiał się raz na rok w je­
sieni i  gdy tylko można go było latem 
zobaczyć płynącego darabą w dół Cze 
remoszu do Kut — Mikołaj po raz 
pierwszy w życiu poczuł, że jest sam. 
I  ta, zachwalana przez niego samot* 
ność, jako zasada życiowa stała się 
przyczyną...

Oddzielony od zawistnego życia no 
wym, a od nowego gorączkowego 
wspomnieniem dawnego — samotny 
Mikołaj poddał się bez oporu wielkiej 
tęsknocie za synem, tęsknocie zachłan­
nej (ową zachłanność zatrzymał w so* 
bie na zawsze), wymagającej. Służba, 
listy, dalekie życie — to było tylko 
tło i przyczyna.

Mikołaja łapie znów ów męczący 
kaszel. Cień na ścianie drga żałośnie. 
Mikołaj zwija się w jjół, otwiera sze­
roko usta. Na języku czuje smak 
krwi. Jękiem budzi ze snu Iwana. 
Iwan długo toczy oczyma po izbie 
nim zrozumie, że jęki i kaszel doby­
wają się gdzieś z wnękj pieca, że tam 
walczy z odbierającym dech kaszlem 
— ojciec. Odwraca niechętnie głowę 
ku ścianie i mruczy:

— Focoście, ojciec,’ włazili na dara* 
bę?

Staj-y mamrocze coś niewyraźnie-

— Oh, synku — słowa wypadają z 
ust razem z tęgą, przekrwawioną piwo 
ciną.

Jakże nie skoczyć na darabę, 
syn... wyczekiwany i utęskniony syn 
nią jedzje? Jakże zdzierżyć w sobie 
chętkę pogadania z synkiem, choćby 
przy szumie Czeremoszu, choćby »a 
ostrych zakrętach, 'choćby przez P ^  
minut, które potrzebne są darabie »a 
przejazd z Bystrzycu do 2abiego-U- 
cic. Drogo obydwaj zapłacili za P21? 
minut widzenia. Za Bystrzycetn ucty’ 
niła się zahata, daraba stanęła pionem, 
po chwili druga na nią najechała. Iwa­
na z rozwalonymi plecami, a stareg0 
zgiętego w pół wyciągnęli z wody 
wieźli do dzembrońskiej chałup/' 
I oto trzeci dzień już leżą: wypluwają­
cy resztkę płuc Mikołaj i  płonący t ° : 
rączką Iwan.

— Oh, synku — mamrocze Mikołaj-
W Iwanie budzi się wielka niech?/ 

Owe „synku" narzuca mu cały łań­
cuch nieznośnych wspomnień, które 
już przez długi czas były mu obojętn® 
zupełnie, a teraz, w czasie leżenia, 
przybierają na sile i żywości. 
przyczynia się do tego obecność ojc* 
bezpośrednii przyczyna tyrh ciężki™ 
wspomnień, może tak właśnie dd8'3
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Poniedziałek
Romana 

Jutro : Albina 
Wschód słońca 624 
Zachód _ 17-14

g o d z i n y  p r z y j ę ć  W  R E .  
D A K C J I „ D Z IE N N IK A  P O L .  
S K IE G O " . W  redakcji „D z ie n n ik a  
Polskiego" p rzy jm u je  się codziennie 
— z w y ją tk iem  niedziel i  św iat tzyru . 
kat. —  W Y Ł Ą C Z N IE  od  godz. 
12—13. W  innych godzinach B E Z .  
W Z G L Ę D N I E  żadnych spraw  R e. 
dakcja nie załatw ia ,

R ękopisów nadesłanych R edakcja  

nie zwraca.
Z a  a rty ku ły  n ie zam ów ione Redak« 

cja nie p łaci wierszowego

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODÓ. 
WEGO organizacje miejskie we: Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bóurlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9<tej do 12»tcj i od 17»tej do 
19<tej.

TEATR WIELKI
Wtorek, 1. III. 730 „Niezwykła podróż".
Środa, 2. III. 7.30 „Niezwykła podróż".
Czwartek, 3. III. 8.00 VII. Koncert syraf. 

filharmonii lwowskiej.
TEATR ROZMAITOŚCI

Wtorek, 1. III. 730 „W Perfumerii".
Środa, 2. III. 7.30 „W Perfumerii".
Czwartek, 3. III. Teatr nieczynny.

SERWIS 6-cio osobowy 24 sztuk
■ r  20 —  zł. " W
■ poleca

Kazimierz LEWICKI »
K IN O TEATRY:

APOLLO: „Huragan". /
ATLANTIC: „Kurier carski".
BAŁTYK: „Ziemia błogosławiona"; 
CASINO: „Zaczęło się w pociągu". 
CHIMERA: „Sherlock Holmes" i  „Dr

Watson".
EUROPA: „Zawiniłam".
GLORIA: „Droga do sławy" i  „Króle, 

stwo za pocałunek".
GRAŻYNA: „Byłam szpiegiem — Frau* 

lein Doktor".
KOPERNIK; „Ostatnia noc skazańca". 
MARYSIEŃKA: „Diabły wybrzeży". 
METRO: „Krwawe perły" i „Królowa tań*

ca".
MUZA: „Gdy kwitną bzy".
PAŁACE: ńUbóstwiana".
PAX: „Trędowata" i „Ordynat Micliorow- 

ski".
RAJ: „Droga do Rio".
RIALTO: „Dziewczę ż  Paryża".
STYLOWY’: „Historia jednej nocy -.
ŚWIT: „Ogród Allaha" i „Lot straceńców". 
TON: „Ostatni pociąg z oblężonego mia*

sta" i „Gra życia**.
UCIECHA: „Antek Policmajster".

„CYGANERIA"
Od l  marca 1338 r. 

łluzionista - m anipulator „ A R N O "  
W odewilistka CZARSKA. Tancerka ALBAN! 

Siostry FLEUES — prolongowane

Początek o godz. 10-tej

NOWY FOTOPLASTYKON T. S. L. Szaj. 
nochy 2 Legionów 3. (cficyny): Wystawa 
światowa w Paryżu.

FOTOPLASTIKON -  Pl. Mariacki 5. -  
„Wyśpi Jawa", Perlą koloni} holend.

teatr
TEATR WIELKI dziś i jutro przyjęła z

'vclk;m aplauzem sztuka Suttońa Vane‘a 
„.Niezwykła podróż" w nastrojowej grze 
oskonaiych wykonawców: — Barwiń*

T?> Kwiatkiewiczowa, Żmijewska, Borowe 
7 : ’, y ll!tner. Solarski, Staszewski, Szyndler,

’• W reżysCri ‘ J- Szyndlera, w efek* 
tonnej oprawie Różańskiego. Abon. 14. 
rERK?™ ™ £.IE przedstawienia „w 
^RFUMERH* po cenach zniżonych , w T 
wv^n«?-ŚC1 d:!Ś. ‘ juJc0 w znak°niityin 
łS ?  r  z“ P°łl!: Raszkowska, Kruszek

’  Kipemówną, Baryka. Boiano.wsU

t e p r r a  p r u  drzwiach  
zamkniętych

(—) Przy drzwiach zamkniętych od. 
była się wczoraj przed trybunałem Są. 
du okr. we Lwowie rozprąwa przeciw 
kolejarzowi z Żółkwi, Mieczysławowi 
Junikiewiczowi, oskarżonemu o znie* 
wolenie 7«letniej dziewczynki. Jak o. 
piewał akt oskarżenia, Junikiewicz zwa 
bił do. swego mieszkania mała Zosię G., 
uwiedzioną już poprzednio przez jego

Zatwierdzenie wyroku 
n a  m o r d e r c ę  ż o n y

(—) W  sądzie apelacyjnym we Lwo 
wie toczyła się wczoraj sptawa przeciw 
kaflarzowi Jakubowi Tomaszewskiemu 
z Borysławia, który w przystępie afek* 
tu  pod wpływem zazdrości zamordował 
przed rokiem swą żonę.

Małżonkowie żyli od dłuższego cza. 
su w niezgodzie, a przyczyną njesna* 
sekbyły chorobliwe podejrzenia męża, 
który n!e ufał żonie i posądzał ją o 
zdradę. Pewnego dnia Tomaszewski 
wybrał się umyślnie z żoną do lasu i 
tam rzucił się na nią, zadając jej kilka 
ciosów nożem i zabijając ją na miejscu.

Spłoszona koń w y w o ła ł popłoch
n a  u lic y

(a) W  dniu wczorajszym około go» 
dżiny. 10-tej wieczorem wóz tramwajo­
wy linii ,,2‘‘, prowadzony przez motoe 
rowego Wotoszynowicza, w drodze-do 
dworca głównego, potrącił u wylotu 
Alei Focha dorożkę konną, kierowaną 
przez Dawida Homikera (ul. Strzelec* 
ka 3). Skutkiem zderzenia trzy osoby, 
które jechały dorożką. Piotr Matys (ul. 
Sosnowa 20), Iwan Trochim (ul. So«

Kalinowski, Leliwa. Machalski, Madaliński, 
Kępk-Bajerski. Abon. 10. „W Perfumerii 
przekraczając pokaźną liczbę 40*stu przed* 
stawień schodzi już zupełnie z repertuaru 
teatrów.

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„DOMKU Z KART" w T. Rozmaitości po 
cenach zniż, w piątek, sobotę i  niedzielę 
s urocza parą wykonawców głównych ról 
Karin Tiche i  Mierzejewskim.

-  JASCHA HORENSTEINI LEOPOLD 
MUENZER w Filarmonii lwów. Dyrygen­
tem nast. koncertu symfon. Filh. lwowsk. 
3 marża będzie jeden z najsłynniejszych 
dyrygentów, fenomenalny mistrz batuty 
Jascha Horenstcin. Ostatni występ Horcn- 
śtcir.a wc Lwowie przed kilkoma laty pozo, 
stawił niezatarte wrażenia u publiczności, a 
prasa lwowska podkreślała jednogłośnie 
fascynującą i olśniewającą sztukę dyrygen* 
cką Horenstcina. Ostatnio święcił Horen- 
steim triumfy w Australii. Na solistę kon, 
ccrtu pozyskała dyrekcja Filharmonii lwów, 
skicj jednego z najświetniejszych pianistów 
polskich, ulubieńca publiczności lwowskiej, 
prof. L. Muenzera. Muenzer uchodzi za 
granicą za jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli planistyki polskiej, czego 
dowodem występy jego w Londynie, Am­
sterdamie, Bukareszcie i innych stolicach 
Europy, Zapowiadany koncert z udziałem 
genialnych artystów wywołał niezwykłe za, 
interesowanie w lwowskich sferach miło, 
śników muzyki. Koncert nie będzie trans­
mitowany przez radio. Przedsprzedaż roz* 
poczęta się już w kasach teatralnych.

— „SISSY" W T. WIELKIM ukaże sic 
już tylko, na trzech ostatnich przedstawię, 
niach: w niedzielę, poniedziałek i wtorek. 
Dla udostępnienia najszerszym sferom pu* 
blicjności poznania wspaniałego widowi­
ska, ceny zostały zniżone do minimum i 

. Wynosić będą tylko zł. 1 i zł. 2 na wszyst* 
kie miejsca w parterze, sprzedawane przez 
kasy teatrów w kolejności zgłaszających 
się osób. Wcześniejszy nabywcą. biletu o* 
trzyma najbliższe miejsce, poczynając od
I. rzędu parteru.

— PRAPREMIERA SZTUKI „DONO- 
GOO.TONKA" w inscenizacji i reżyserii 

1 dyr. Warneckiego w T. Wielkim będzie
l_wiriką rewelacją repertuaru bież, sezonu..

12-letniego syna i popełnił na niej 
gwałt, przy czyin zaraził ją rzeżączką.

Przewodniczył . rozprawie s- ó. dr 
Frąnkel, oskarżał wiceprok. Minaso* 
wicz, bronił adw. Latoszyński. Oskar, 
żony został uwolniony od winy i kary, 
ponieważ sąd nie dał wiary zeznaniom 
dziecka.

Morderca symulował, obłęd, jednak­
że psychiatrzy uznali go za zdrowego, 
jakkolwiek stwierdzili ograniczenia je. 
go poczytalności. Na tej podstawie 
sąd okręg, w Samborss skazał go na 
3 lata więzienia.

Sprawa rozpatrywana była wczoraj 
ponownie przez sąd apelacyjny pod 
przewodnictwem s. a. Laniewskiego. 
Oskarżał ptok. Hryniewiecki, bronił 
adw. dr. Pieracki. Sąd apel, zatwierdził 
wyrok I instancji.

snowa 41) i Maria Iwanów wypadły na 
jezdnię i doznały lżejszych obrażeń. 
Przestraszony koń spłoszył się i szerzył 
na Ulicy panikę. Wpadł na chodnik i 
potrącił Aleksandra Foeka, kandydata 
na posterunkowego. Potrącony upadt 
na bruk i doznał ogólnych kontuzyj. 
Przewieziony został do szpitala po* 
wszechnego.

ODCZYTY I WYSTAW Y
-  WYSTAWA Z. WAIIJZEWSKIEGG, 

urządzona przez Lwowski Zawodowy Zw, 
Artystów Plastyków, jest codziennie o , 
twarta w  lokalu przy pl. Mariackim I. 9, 
1. p. od 11-45.

ZEBRANIA
--  ZEBRANIE NAUROWE Oddz. Lw. 

Polsk. Tow. Historycznego 4. bm. o  I8»tej 
w  Zakł. Hist. Polski U. J. K., Mickiewi, 
cza 5 a, III. p.

-  KOŁO PAN LW. ZAWÓD. ZW. 
ART. PLASTYKÓW prosi wszystkie człon, 
kinie, członków Związku oraz gości na 
zebranie towarzyskie 1 marca br. o 20.30 
w pracowni malarskiej, ul. Mickiewicza 1. 
SI, róg Ziemiałkowskicgo.

RÓŻNE

-  DNI URZĘDOWANIA LWÓW*
SKIEJ IZBY RZEMIEŚLNICZEJ. Celem 
utrzymania bezpośredniego kontaktu zc 
sferami rzemieślniczymi na prowincji. 
Lwowska Izba Rzemieślnicza wzorem lat 
ubiegłych rozpoczęła i w tym roku dni 
urzędowania w  terenie. W miesiącach sty* 
czniu i lutym odbyły się dni Urzędowania 
W Sokalu, Samborze, Drohobyczu, Bory, 
sławiu, I.cżajsku i Przeworsku przy bardzo 
licznym udziale rzemieślników tak miej, 
scowych jak też i z okolicznych gmin. Na 
odnośny, h zebraniach delegaci Izby w oso, 
bąch wiceprezesa F. Hornunga.. i  dyr. dra 
A. Hamerskiego zaznajomili obecnych z 
bieżącymi pracami Izby, oraz na miejscu 
udzielali wyjaśnień i porad osobom intere, 
sowanym. Podczas dni urzędowania ppd* 
niesiono ponadto ze strony rzemiosła sze«. 
reg postulatów w sprawach: nielegalnego 
wykonywania rzemiosła, bezprawnego trzy, 
mania terminatorów, podatkowych, szkolni, 
ctwa zawodowego, kredytów rzemicślni, 
czych, które zostaną częściowo załatwione 
przez Izbę w ramach przysługujących jej 
Uprawnień — częściowo zaś • przedłożone 
zostaną do rozpatrzenia . odpowiednim 
władzom. '

. -  CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ
1 POTRZEBY. Od 21 do 28 lutego płacono

Krwawe zajście
na w eselu

(a) Na zabawie weselnej we wsi 
Besku, w powiecie sanockim, wywią* 
zała się onegdaj awantura, którą zli* 
kwidować usiłował posterunkowy W a. 
cław Sitkiewicz. W  czasie podjętej 
przez niego interwencji kilku parob, 
ków rzuciło się na niego j zadało mu 
kilka pchnięć sztyletami, skutkiem cze 
go Sitkiewicz w niedługim czasie za­
kończył życie. N a miejsce zbrodni przy 
był komisarz powiatowy ze Sanoka i 
wdrożył dochodzenia.

OSZUST ZE STRADCZA
(a) Po wsiach województwa lwów* 

skiego włóczył się od dłuższego czasu 
niejaki Wasyl Demczuk, liczący 44 lat, 
zamieszkały w Stradczu, w powiecie 
gródeckim. Chodził od chaty do chaty 
i pod pozorem wróżenia i  zaklinania 
chorób wyłudzał od naiwnei ludności 
rozmaite datki. „Leczył** gałką z wło* 
sów, wkładanych do stłuczonego jajka 
itp. Aresztowany został jg Drohoby­
czu, gdzie na przedmieściach dokonał 
szeregu oszustw.

Srtretiiiat Teatrów Miejskich m Iwowle
poszukuje

ZDOLNYCH KORYFEJEK BfiLETU do operetki
Zgłoszenia codziennie w Teatrze Wielkim 

(I. piętro) od godz 6—7-30 wiecz.

ZAMACH SAMOBÓTCZY
(a) W  dniu wczorajszym usiłowała 

pozbawić się życia przez ciężkie zranić* 
mie sztyletem 22-letnia Maria Karczma, 
rek, zamieszkała przy ul. Piekarskiej 
1. 16. Pierwszej pomocy udzielił jej le* 
karz dyżurny Pogotowia Ratunkowego. 
Powodem miały być niesnaski małżeń* 
skie.

ARESZTOWANIE DOMOWEGO 
ZŁODZIEJA

(a) W  związku z kradzieżami w pei 
wnej kawiarni funkcjonariusze policyj, 
ni przeprowadzili rewizje w  mieszka* 
niu jednego z zajętych w niej praco­
wników, Władysława Chrzanowskiego. 
Rewizja wykryła wiele artykułów spo* 
żywczych, nagromadzonych z powyż* 
szej kradzieży. Chrzanowski został a* 
resztowany.

P R Z Y P O M I N A M Y
ż e  c o d z i e n n i e

zam aw iać  m ożna

D Z IE N N IK  P O L S K I
w rynku: bułka 4 gr., chleb żytni 65 proc. 
22 gr., chleb razowy 27 gr., pszcnnosiytni 
42 gr., mąka pss. 30 proc. 47 gr., 50 proc. 
45 gr., 65 proc. 43 gr., mąka żyt. 65 proc. 
35 gr.. 95 proc. 28 gr., masła des. 3.90, ku, 
chcnnc 3.50, mleko 21 gr., śmietana 1.20, 
śmietanka 90 gr., ser 70 gr., jaje 6 i pół gr., 
kiełbasa 1.80, sadło 1.80, smalec 2.20, ce­
bula 25 gr-, szpinak 80 gr., grzyby susz. 
12—14 gr., jabłka komp. 40—50 gr., dese* 
rowe 50—1.20-zł., indyk 7—12 zł., gęś 4 do 
4.50 ął., kaczka 3—4 z ł ,  kura 2—3 zł.

Kino „TON" w pasażu Mikolascha wy* 
świetla od dziś wielki podwójny program, 
złożony z dwóch przebojów wytwórni Pa* 
ramóunt pt, „Ostatni pociąg z oblężonego 
miasta", oraz „Gra życia". — Oblężone 
miasto opuści jeszcze tylko jeden jeden po* 
ciąg. Kto nim pojedzie? Tylko ludzie 
posiadający odpowiednie przepustki, adaft* 
tejskie sceny zdobywania tych przepustek, 
przedstawia po mistrzowsku reżyser James 
Fiogan, dzięki takim gwiazdom ekrattu, 
jak: Dorothy Lamour, Lew Ayres i Gilber­
ta Rolanda.

Drugi film „Gra życia", cieszy się wśzę* 
dżic niezwykłym powodzeniem, gdyż obfi* 
tuje w. szereg momentów, które na długo 
zapiszą się w pamięci widzów. Zarówno 
Karola Lombard, jak i Fred Mać Murray 
śpiewają w tym filmie szereg piosenek, 

; łatwo wpadających w  ucho, które bezsprżc* 
cznie „przyjtną się" jako szlagiery tane-

i  czne.



■V. €D DZIENNIK i-Oi

-  Z.ARZĄD A K AD . ZW. SPORTO. 
W EGO zawiadamia, że Walne zebranie 
Związku odbędzie się 5 111. ;> 16 ej w sali 
Collegiun) Maximum U . J. K

-  APEL PO W STA Ń CÓ W  PUŁKU 
STRZ. WLKP. 20 rocznicę Powstania W iel, 
tobolskiego przypadającą w b r  uświetnia, 
ją zrzeszeni powstańcy i byli żołnierze P.' 
Strz W lkp. „Stalą W ystawą Pamiątek" z 
czasów walk o niepodległość Polski.

Wszystkich powstańców i b. żołnierzy 
10-taków tak oficerów jak podoficerów i 
szeregowców, którzy brali udział w  walkach 
w Poznaniu, pod Zbąszyniem, Kcynią, N a . 
kłem Szubinem, Rynarzewem, Lwowem i 
Malopolsce Wsch.. na froncie południow o, 
w lkp. — litewsko.białoruskim i we wielkiej 
ofenżywie pod  Warszawą — prosimy o nie. 
zwłoczne nadesłanie wszelkiego rodzaju 
pamiątek: fotografii, szkiców, wykresów, 
map, oraz innych pamiątek. Pewnym warto­
ściowym także dokumentem historycznym 
będzie album z fotorafiam i wszystkich 
lO.taków. Prosimy wszystkich współtowa. 
rzyszy bron i o  nadesłanie swych fotografii. 
N a odw rotnej stronie fotografii prosimy za 
mieścić: imię i nazwisko, wiek adres, sto. 
pień wojskowy, czas służby  wojskowej — 
U poległych i zmarłych: gdzie i  k iedy  po­
legł lub  zmarł.

Fotografie przysyłać -pod adresem: Kolo 
Powst. P. Strz. W lkn , Poznań, ul. Bóżni. 
cza 15.

-  ZW  P A N  D O M U  zawiadamia, że 1 
marca o l l . t e j  w  lokalu Związku, Batorego’ 
38, odbędzie się kurs ro b ó t ręcznych: kwia­
ty  i  abażury z  celofanu. 2 marca o 17=tej ró ­
wnież w lokalu Zw iązku odbędzie się po. 
kaz kulinarny: „śledziowe przekąski".

— D Y 2U R Y  N O C N E  W A PTEKACH. 
O d  dnia 27 lutego do  dn ia  5  marca mają 
następujące apteki dyżury nocne i niedziel.

Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brt-tt. 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl T eodora 3. — Ettingera, pl Goluchów, 
skich 14. — H aya, ul. K ołłątaja 12. - Ka 
niewskiego. Leona Sapiehy 15. — Kurkie. 
wieża, U nii Brzeskiej 4  — Laufera ul. Ta. 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. —  M arguliesi, ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, ZybPkiew iczi 50. — M ikola. 
scha, u l Kopernika 1. — Nussbauma. ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. A kade­
micką. 28. —  Boratyńskiego, pl. Bernardyń. 
ski 1 • — Reissowej, Zam arstynów, ul Lwów 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. — 
Somersteina, u l Janowska 2- — Sussmana, 
ul Kurkowa 5 — Tcncckicgo, Zielona 35. 
W ójtowicza, Leona Sapiehy 77, — Żarzyć, 

'k iego, u l. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi. 
--za, ul. G ródecka 84.

Przyjechali flo nowego 
v JJotelu hnr<rpejskiegoil
D r. G awroński Zygmunt, radca Mir.ist —

W arszawa. H r. Bocheński A dolf, wl. dóbr
— Ponikwa. Dr. A rnold  Stanisław, prof. 
U  niw. — W arszawa. U rbański Franciszek, 
poseł do Sejmu — W arszawa. H r. Krasicki 
Jan, wt. dób r — Stratyn Skarbck.Malczews 
sk i ' Stanisław, inż. — Jaworów . Niczabi- 
towskt Mieczysław, inż. — Tarnawatka. 
Heckler Maks, kupiec — - W iedeń. W ilk 
Zdzisław, inż. — W arszawa. Naaf Karol, 
kupiec — Berlin. D r. W łodek Stanisław, 
dyr. Banku — Poznań. Golębski Jerzy, wł. 
dób r — Dąwidkowęc. B auer Adam , sekre. 
tarz — W ygoda. N itecki H enryk, kp t. — 
Warszawa Borak Stanisław, poruczn. — 
W arszawa. Bochdalek A dam , inżynier — 
Jaremczc. H r. Tyszkiewicz W ładysław, wl. 
dób r — W arszawa. Scidcn Leon, przemysł.
— N ow y Jork- ' Vosbck H enryk, kupiec — 
G dańsk Janicki Zdzisław , notariusz — B u. 
czącz. Seifmanówna D oro ta, studentka —

' Kraków. Iraber M arian, architekt — Stryj. 
Jankowski Stanisław, w ł. dób r — Baligród, 
M akartyński Piotr, oficer — W arszawa. 
Zipscr Helmut, redak tor — Bielsko. Sta. 
chowski Mieczysław, inż .— Zdziary. Jan. 
kowski Tadeusz, inż — Czarne. Mens H en­
ryk, inż. — Koniuszki Siemianowskie Lew. 
1 owić? Janusz, inż — Bartkowa. Śeelcn. 
f^eund Erwin, kupiec — Kraków.

s
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POLSKIEGO RACJA

CHEUROLET

Sbwatebla szkoła młodz ezv
P ierw si, -rzędną szkolę  o b yw ate l. 

1 sk ą  i spo łeczną stanow ią  d la  m ło. 
I dziezv junackie  hufce pracy. D ow o» 

d z ą  tego  dane; zaw arte  w  jedno , 
dn iów ce spraw ozdaw czej „Junacy  
d la  P aństw a  i N a ro d u " . M ó w ią  one 
o  p racy  i działa lności junackiej w  o- 
góle, ale nade  w szystko  o  d o b ro , 
w olnych  ofiarach  w yrażonych  w  g o . 
tów ce  i w  p racy  nadobow iązkow ej
d la  w si i m iasteczek.

W  jaką stro n ę  k ie ru je  się ofiar­
ność  m łodzieży  ju n ack ie j?  N a  co 
najchętn iej . zb ierają  w śró d  siebie 
sk ład k i ju n acy ?  N a jp rz ó d  na g łó d , 
ny ch  i b ez robo tnych  p o d  hasłem  
po m o cy  zim ow ej. Sami bow iem  nie. 
d aw n o  ży li w  biedzie i n iedostatku- 
N astęp n ie  na o b ro n ę  k ra ju , dalej na 
ośw iatę , w reszcie n a  różne in n e  cele 
społeczne. Z  17 ty sięcy  z łożonych  w  
r .  1937 p rzez ju n ak ó w  na ró żn e  cele, 
10 ty sięcy  z  górą  p rzy p ad a  n a  pom oc 
zim ow a, następnie  na F . O . N .,  F. 
O . M . i L O P P . 4 ty siące z g ó rą , a 
b lisk o  2 tysiące na  c e k  ośw iatow e-

N a d to  w szędzie, gdzie przebyw ali, 
sp ieszy li z różno raką  pom ocą, sk ła­
da li lu d n o śc i m iejscow ej o fa ry  ze 
sw ej p racy . .N ap raw ia li d rs g i ,  b o .

O g r a r f e e m e  s w s a t i E z e f i

b e z r o b o t n y m
Znaczny spodek dochodow  M iejskie 

go  O byw atelskiego Kom itetu Zimowej 
Pom ocy Bezrobotnym , zmusił Komitet 
d o  częściowego obniżenia świadczeń 
korzystającym  z pomocy. M ianowicie 
ograniczona została akcja rozdawnic* 
tw a  bonów  żyw nościow ych,. w ydaw a. 
nych  bezrobotnym  na  pobór a rtyku . 
łów  pierwszej potrzeby, jak tłuszczów, 
cukru, m ąki i  t  p . w  sklepach spók> 
dzielni „Jedność". Racje te' obniżono o« 
becnie z 2 zł. miesięcznie na osobę — 
d o  1 zt. Bezrobotni, którzy  byli z ak» 
cji bonowej bardzo  zadowoleni, sw ła . 
szcza posiadający liczne rodziny , od. 
czuli to ograniczenie dotkliw ie i  wy. 
słali delegację do b iu ra  K om itetu z pro 
śbą  o  utrzyipanie jej w  dotychczas?, 
w ych rozmiarach.

Kom itet pragnie uczynić zadość te. 
m u  życzeniu, jednakże na  przeszkodzie 
s to i b rak  funduszów . Rozszerzenie roz 
daw nictw a bonów  Ho poprzednich  roz 
m iarów, w ym aga około  20.000. zł. mić. 
sięcznie. Jedynie w zm ożona ofiarność 
społeczeństwa m oże zaopatrzyć dosta. 
tecznie bezrobotnych, w  konieczne śród 
k i żywności. G dy b y  wszyscy płatnicy, 
zalegający ze sp łatą daniny  n a  Pomoc 
Zimową, uiścili sum iennie swe zobo. 
w iązania, Komitet n ie  m usiałby ucie* 
kać  się d o  tak  sm utnej konieczności.

P O Ż A R  M IE SZ K A N IO W Y
(a) O  godzinie 8*mej wieczorom wy* 

buch! pożar w m ieszkaniu Tana Po­
tocznego p rzy  ul. św . M arcina. Od 
pieca zapaliła się p ruska  śęianka. 
Straż pożarna szybko ogień ugasiła. 
Szkoda nieznaczna,

W Ł A M A N IE  D O  PR A C O W N I 
K R A W IECK IEJ

(a). Wczorajszej nocy nieznani 
spraw cy włamali się d o  pracow ni kra­
wieckiej Filipa Scnyka przy. ul. Zy. 
blikiew ięza 5A. Sprawcy skrad li kilka 
naście kuponów  rozmaitego materiału 
łącznej w artości 740 żł

N IE P O W O D Z E N IE  D W U  W LA . 
M Y W A C ZY

(a) W  dniu  wczorajszym wieczorem 
dwaj złodzieje usiłowali włamać się do 
wystawy sklepowej M ałopolskiego Za. 
k ładu  odzieżowego oraz sklepu Izaka

iska, kopali ro w y  o d w a d n ia ją c y  są . 
1 dziłi d rzew ka, s taw iali kap liczk i, 

k rzyże, p o rządkow ali cm entarze, ni* 
w elow ali rynk i. Z ostaw ia li p o  sob ie  
p om nik i p racy  i d o b re  imię junackie .
Junaczki osied li żeńsk ich  szły  w sze 
dze ,tam , gdzie b ied a1',  dożyw iały  
najb iedn ie jszą  dziatw ę, op iek o w ały  
się nią, u rząd za ły  im  zabaw y, gw iazd  
k i, - w yw o ły w ały  rad o ść  i p o g o d ę  i w  
duszycrkazi'. dziecięcych. W szędz ie  
naw iązyw ały  się n ici szczerej przy ja . 
źni m iędzy  m łodzieżą ju n ack ą  a 
m iejscow ą ludnością .

J ed n o d n ió w k a  w y k azu je  nam  w  
liczbach, jak  w y tw arza  się zbaw ień , 
n y  zm ysł oszczędności w ś ró d  mło* 
dzieży junack ie j. —  W p łac ili junacy  
przez o sta tn i ro k  n a  sw e ksążeczki 
oszczędności 904.000 zł., a na koniec 
ro k u  I9 3 7 o -rczędnośc i ich  w ynosi* 
ły o g ó łcn i 566-248 zł. O  p racy  ju n a . 
ckiej w ydzia ły  p o w ia tow e, zarządy  
to w arzy s tw  społeczn ., g m iny , szk o ły  
od zy w a ją  się z o g rom nym  uznaniem . 
S taw ia ją  ją  za w zó r i  p rz y k ła d  d o  
naśladow an ia . M łodz ież  w  Junackich 
H ufcach  Pracy  w y rab ia  się na o b y ­
w ateli św iadom ych , czynnych , o . 
f ia rnych  i uspołecznionych .

jak  ograniczenie świadczeń ula bezro* 
Lotnych

D A N IN A  N A  P O M O C  Z IM O W Ą  
Inż. M arian  2erebecki;25 zł., L. Suss.

man 25, Mieszczańskie T ow . Strzelec, 
kie 25, M iejska M leczarnia Związkowa 
za pracowników 51.34, A ntoni Nesta* 
rowski 20, Helena Tefenkoczy 20, Pa. 
bryka sk ó r  i obuw ia „Pellis" 121.18, 
Edm und R iedl 25, Jadwiga Russocka 
26, Józef M enker 20, A lfred Chrusz. 
czewski 20, inż. Edm und Rom er 46.06,. 
Ja\t W olm er 25, doc. d r W incenty 
Czernecki 100, „Bekate" 30, Romasź. 
kańow ie 40, D r A ntoni N ow ak .P rzy , 
godzki 30, Param ount.Film s 100, Isak 
Tcitelbaum  20, Ida M arkow iczow a 20 
zł.

W
W  nieustającej ofiarności na Fun* 

dusz  O brony  N arodow ej wpływają 
coraz to  nowe, pow ażne d a ry  O to o- 
statnic:

Bank ,,Społem" i Spółdzielnie zł. 
11.650; Z akład Przem yślu Lnianego 
Krosno, Sp. Akc. W arszaw a zł, 5.500;

G olda przy ul. Boimów 7—9. N a  go. 
rącym uczynku przytrzym any został 
jeden ze sprawców, Stefan Dobrzański, 
niebezpieczny włamywacz, — drugi 
sprawca skorzystał z chwilowego za. 
m ieszania i  zbieg} bez śladu.

PO K Ą T N Y  „Z A K ŁA D  D EN TY STY . 
C Z N Y "

(ą) Bez żadnych uprawnień urządził 
sobie w  prywatnym  mieszkaniu przy 
ul. Rześnickeij 9, pokątny zakład den. 
tystyczny niejaki Izrael Egert, gdzie 
dokonywał rozmaitych zabiegów. W  
dniu wczorajszym odwiedziła go kom;, 
sja miejsko-policyjna i położyła kres 
fuszerce Egerta j zakwestionowała 
wszystkie narzędzia tego pokątnego 
zakładu

N A G Ł Y  SKON
(a) W ieczorem  wczorajszym na ul. I 

św. M ikołaja zachorowała nagle kobie. 
ta nieznanego nazwiska, licząca około 
50 lat. W niesiona do kamienicy 1. 7, 
zakończyła niebawem życie. Lekarz 
dzielnicowy stw ierdził śmierć i polecił 
odstawić . zwłoki' do Insty tu tu  medycy­
ny  sądowej. Z  powodu braku  papierów

Na lw ow skiej antenie

________________  ótr, /)fl

„W iżanf
W idocznie lwowska Rozgłośnia Pol. 

skiego Radia, cieszy się dobrą Opiną 
w decydujących sferach radiowych, je. 
śli przydzielono jej do wystawienia 
rzecz tak ciekawą i Ważną jak  słuchowi 
sko. „Dyliżans pocztowy". N ic jest to 
rzecz polskiego, rodzimego repertuaru: 
„Dyliżans" po raz pierwszy nadała je, 
dna z rozgłośn i' W ęgier, napisała to 
węgierska pisarka Piri Pcery Klettner 
na  polskie m ikrofony zaś dostała się ta 
rzecz przez tłumaczenie I I .  Cichorzew. 
skiej.

Tekst oddano do wykonania lwów, 
skiemu zespołowi aktorskiemu, lwów, 
skiej reżyserii — i  dobrze się stało, 
W ątplwe, czy gdziekolwiek wyciśnięto 
by  tyle wartości artystycznej z utworu 
tak  trudnego i dość niewdzięcznego, ja, 
kim jest „Dyliżans pocztowy'*. Wszyst. 
ko w tym  tekście jest właściwie dobre 
•i poprawne, zwłaszcza, jeśli chodzi o 
szczegóły, całości b rak  jednak  silnego 
wyrazu, brak ekspresji, k tóraby narzu. 
cała słuchaczowi napięcie dramatyczne 
i pochłaniającą uważność. Może tajem­
nica tego braku  leży w tym , że węgier. 
ska autorka nie potrafiła odpowiednio 
rozwiązać sytuacji, doskonale wyłożo. 
nej i skomplikowanej na początku, mo­
że to winien brak jakiegoś specyficzne, 
go tem peram entu pisarskiego... Mimo 
wszystko jednak, ten utwór teatru ra. 
diowego miał swoje niezaprzeczone i 
duże wartości: panowała w  nim  dosko. 
nala  atmosfera, pełna ku ltury  i skupie, 
nia, podmalowala świetnie epokę i ję- 
zyk, — o de m ożna się zorientować 
z tłumaczenia — by! bardzo piękny; i 
soczysty. W  istocie: nastrój dyliżanse 
wy w tyih „D yliżansie" był spreparo. 
wany przez pisarkę z prawdziwą silą 
artystyczną.

Eolscy, a raczej lwowscy wykonawcy 
. poświęcili węgierskiej sztuce swoje naj. 
lepsze wysiłki, G rali z zapałem j z 
wdziękiem. Zwłaszcza najgorętsze sio. 
w'a uznania należą się p. Bielickiej, -r 
jej dwie piosenki M ozarta były zrobio­
ne naprawdę pięknie. N a  ogół biorac. 
w arte było trochę t ru d u ' poświęcić, by 
dać polskiemu słuchaczowi ten poważ, 
ny ćweńamenf z repertuaru radiowego 
naszych miłych sąsiadów . Mart.

W .

Zw iązek Z aw odow y Pracow n. Samo­
rządu  Terytorialnego R. P. W .w a zt 
6.661.S0; robotn icy  fabryki Lilpop, 
Rau i Loewenstein 'Sp. Akc. W»wa sŁ 
8.524.07; Kom itet Z biórk i na działki 
K. O. P. Kopyczyńce 11.480.—; Wy­
dział Powiatowy W ągrow iec zł. 4.000; 
nauczyciele szkół średnich, Leszno zt- 
1.272.44; Spółdzielczy B ank Przemy­
słow ców  Łódzkich zł. 20.000; Pow- 
Przemysł. M etal, K. R udzki i  Ska, dy* 
rekcja i p racow nicy  centrali zl- 
1.522.57; K arw ow ski Bronisław , War. 
szaw a zł. 3.000; pracownicy Zarządu 
Miejskiego, Będzin zł. 571; Graelik 
Jan, Przedsiębiorca budow lany, Wą­
growiec zł. 1.000; pracow nicy Żarz. 
Miejskiego, Z akopane zł. 705.70; funk­
cjonariusze S traży  W ięziennej. Lwów 
zł. 1.000; pracow nicy fizyczni warszta. 
tu  szew sko . kraw ieckiego i pralń1 
pułku Strzelców Podhalańskich zl. 40; 
Polskie Powszechne Towarzystw0 
Farm aceutyczne, W arszawa, obligacja­
mi 90.310.

NAJLEPSZYM PREZENTEM 
OKOLICZNOŚCIOWYM JEST 
KWIT Z OFIARY ZŁOŻONEJ 

NA POMOC ZIMOWĄ

osobistych nie m ożna było na rad0 
stwierdzić tożsamości osoby zmarłej- 
Była kobieta owa brunetką, wzrostu 
średniego, ubrana w czarny kóstiu'11’ 
czerwony szal. Posiadała brodawkę 
środku brody.
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i f l t  U K . n A  A  U K  
T A N IE G O  Z R O O Ł A  Z A K U P U

gruźlica płuc
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici, 
wieku I stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu.

. ruOv. uporczywego męczącego kaszlu itp. 
stosują Pp. Lekarze

B A L S A M  T R I K O L A N - A G E "
który ułatw atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuce chorego ora? pow.ększa wagę 
cia|a. asszz— Do nabycia w aptekach.

M e b le
E D W A R D A  K L E B A N A  
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 24S7 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45

WŁASNEGO WYROBU
K O L O R Y  M A T E R A C E
B I E L I Z N Ę  P O Ś C I E L O W Ą

poleca f irm a  2537

M A R IA N  H L E K C
lw ów , Kora l.,ic  :a 6. — Tel. 237-72

Gg¥PA.PRZS2!EB!ĘM!E 
B B L E  a t O W % Z E g Q W i U

fagów

e2ZŁSAWł.’ia.ftr.?p.es2iijT'VA,

T O R  E  B K  A C  h.T Z L h.

Z Kopyczynicc
KURS KROJU I SZYCIA W  KO- 

PYCZYŃCACH. Z ramienia Powia* 
towego Komitetu P. W . i W . F. zorga* 
Bizowano 6 tygodniowy kurs kroju i 
szycia, w którym wzięło udział 30 
dziewcząt zorganizowanych głównie 
w oddziale żeńskim Z . S. Na kursie 
obok nauki kroju i szycia przeprowa­
dzają uczestniczki gruntowną repera­
cję zniszczonych mundurów żołnier* 
skich oraz szyją 100 bluz dla żeńskich 
oddziałów Z. S. w powiecie. Zakup 
materiałów na bluzy dla strzelczyń do 
konał Zarząd Powiatowy Z. S.

RADA oddziału powiato. 
WEGO W KOPYCZYŃCACH. Od­
było się w Kopyczyńcach posiedzenie 
Kady Oddziału Powiatowego Związku 
Straży pożarnych R. P. pod przewod­
nictwem prezesa Rady p. Gródeckiego 
“••starosty powiatowego, przy obec* 
oośą 50 delegatów reprezentujących 
Straże pożarne tut. powiatu. Do zebra 
iiyon na wstępie przemówił prezes Ra* 
y, a omawiając cele i zadania straży 

Przedstawił obecnym dotychczasowy 
orobek na tym polu. Przemówienie 

*Woje zakończył wezwaniem obec- 
ych do dalszej intensywnej pracy dla 
°bra Państwa i społeczeństwa. Za- 

r2*d przedłożył Radzie sprawozdanie 
u ”?k°nanej za ostatni okres pracy, 

,  L plany i zamierzenia na przy* 
k .°p ’ które Rada zatwierdziła. Z  ko* 

i Rada dokonała wyboru nowego 
r^esa Oddziału, którym został nadal 
ybrany jednogłośnie p. M. Reiche. 
asZV przebieg obrad poświęcony 
b i prawom  organizacyjnym. wv-

zko'eniowym i technicznym.

- w -  kronika małopolski
Repertuar teatrów s kinu* 

teatrów:
BORYSŁAW. Pałace: „Skłamałam". Co. 

losseum: „Rok 2000", Grażyna: „Królowa 
Przedmieścia".

BRZOZÓW. Goplana: „Tunel" i „Wa* 
cuś".

BUCZ ACZ. Pałace; „Jej wysokość tańczy 
walca".

CZORTKÓW. Casino: „Dybuk".
DROHOBYCZ. Wanda: „Zaginiony ho. 

ryzout", Sztuka: „Więzień królewski".
JAROSŁAW. Dom żołnierza; „Zdrajca", 

Pałace: „Czarny korsarz", Sokół: „Ostatni

JAWORÓW. Apollo: „Ty so w Ostrej 
świecisz bramie".

KOŁOMYJA. Mars: „Córka Samuraja", 
Gwiazda; „Nieusprawiedliwiona godzina".

PRZEMYŚL. Apollo: „Kraj miłości", 
Casino: „Towarzysze broni* 1'. Muza: „Flip 
i  Flap", Olimpia: „Dede".

Foto plastikom „Chicago".
Teatr Fredreum: „Ten drugi".
RAWA RUSKA C. S.S. G.: „Łódź pod. 

wodna, Sokół: „Północ wola”.
SAMBOR. Ojczyzna: „Penny".
STANISŁAWÓW. Casino: „Scypjon a. 

frykański", Ton: „Zaczęto się w pociągu". 
Oiimpia: Peter Swatsohn", Warszawa:
„Ułan ks. Józefa", Urania: „Przedziwne 
kłamstwo".

STRYJ. Apollo; „Ślepy zaułek", Edison: 
„Cafe Metropole" i  „Płynne złoto", Sokół: 
„Brutal" i „Detektyw Helena Garfield".

TARNOPOL. Apollo: „Przedziwne kłam, 
stwo, Pałace; „Ich stu i óna jedna", Foto» 
plastikom Paryż, cz. II.

ZŁOCZÓW. Sokół: „Carewicz", Pałace: 
„Cyrk na okręcie".

Z Jarostaw ia
„NASZA PRACA". Od siedmiu lat 

Ogólnoszkolny Samorząd Uczniów 
Państw. Gimn. I-go im. Marsz. J. Pił* 
sudskiego wydaje gazetkę szkolną 
„Nasza Praca", która zaczęła wycho­
dzić dzięki inicjatywie p. dyrektora dr 
W. Nartowskiego. Dla rozwoju wspom 
nianego organu uczniowskiego wiel- 
kie zasługi położyli pierwsi redakto* 
rzy „Naszej Pracy" pp. Cena Br. i 
Pawlik Br., którzy niezmordowaną 
swą pracą doprowadzili gazetkę do 
wysokiego poziomu. Ostatni numer 
„Naszej Pracy" przynosi dwa godne 
uwagi artykuły poświęcone pamięci 
zmarłego pedagoga, ś. p. J. Krawczy­
ka, prof. tutejszego gimnazjum. Re­
szta numeru zawiera artykuły o  życiu 
młodzieży gimnazjalnej w organiza* 
ojach szkolnych. (x)

Z K ołom yi

Sar dla dzieci szlachty zagrodowej
Onegdaj na ręce ks. proboszcza J. 

Grzesiowskiego w Pistyniu, czwarta 
kompania pułku piechoty w Kołomyi 
złożyła kwotę 31 zł. i 10 gr., jako dar 
dla biednych dzieci Szlachty Zagrodo* 
wej. Fakt ten świadczy o wielkim zro­
zumieniu naszej Armii dla akcji Zwią* 
zku Szlachty Zagrodowej. Za tak hoj­
ny dar Powiatowy Zarząd Związku 
Szlachty Zagr. w Kołomyi składa go*: 
rące podziękowanie.

NOW E DOMY STRZELECKIE. 
Oddziały Związku Strzeleckiego w 
Godach i Kaniowie pod Kołomyją 
przystępują w najbliższych tygodniach 
do budowy własnych Domów Strze­
leckich. Wydatnej pomocy materialnej 
udzielił strzelcom Powiatowy Zarząd 
Związku Strzeleckiego w Kołomyj.

AKTYWNOŚĆ KASY BEZPRO- 
CENTOWEJ. W  związku z podnie* 
sieniem rozwoju polskich placówek 
kupieckich i warsztatów rzemieślni- 
czych powstała w Kołomyi Polsko*

Z Czortlsowa
Z  ZARZĄDU MIEJSKIEGO. Na 

ostatnim zebraniu Zarządu Miejskiego 
m. Czortkowa, zarząd postanowił 
przystąpić na członków Wojewódz­
kiej Komisji Letniskowej w Tamopo* 
lu z dniem 1. kwietnia 1938.

TRAGICZNA ŚMIERĆ. Onegdaj 
wskutek zaczadzenia poniosła śmierć 
Maria Fedorków i jej syn Michał,

Z larnoi/O M

N o w a  p la c ó w k a  g o s p o d a r c z a
(e. 1.). Staraniem Dyrekcji, Grona 

Nauczycielskiego oraz Koła Rodziciel­
skiego Gimnazjum Kupieckiego TSL., 
zorganizowano wzorowe przedsiębior* 
stwo handlowe we formie spółdzielni 
spożywców pod hasłem „Nasz sklep".

W  zakres działania spółdzielni wej* 
dzie sprzedaż artykułów spożyw­
czych. gospodarczych, papierniczo-pi* 
śmiennyćh oraz dalsze praktyczne 
kształcenie absolwentów i uczniów te. 
go gimnazjum, z których jedni będą 
mogłj pracować stale, drudzy zaś pod 
okiem sit kwalifikowanych odbywać

Z Koła Przyjaciół Harcerstwa
(c. 1.). Onegdaj odbyło się walne 

zgromadzenie Koła Przyjaciół Karcer* 
stwa na które przybyło około 200 o- 
sób. Po referacie d r Machalskiego o 
ideologii, wychowaniu harcerskim i o 
opiece nad młodzieżą harcerską, na 
apei jego o przystąpienie na członków 
Koła zgłosiło się 74 nowych członków. 
Ten pomyślny fakt świadczący o ro* 
snącym zainteresowaniu społeczeństwa 
ruchem harcerskim, pozwala żywić 
nadzieję, że pożyteczna praca Koła bę­
dzie mogła rozwinąć s 'ę  intensywniej.

Ze sprawozdania przewodniczącego

N ie n a w iś ć  c z y  o b łę d  n a c jo n a lis ty c z n y ?
(e. 1). Od pewnego czasu pisma u- 

kraińskie i rozpolitykowany kler grec- 
ko=katolicki, zakażeni bakcylem na. 
cjanąlizmu. zieją nienawiścią do 
wszystkiego co polskie.

Słyszeliśmy onegdaj o jednym z 
momentów takiej akcji na tle wybitnie 
politycznym,, gdzie proboszcz grecko­
katolicki inspiruje i przewodniczy 
na zebraniach, na których zakłada się 
protest przeciwko rzekomym atakom 
polskim na całość i powagę grecko­
katolickiej prowincji na zach.-ukraiń* 
skicli ziemiach.

Wypadek taki miał miejsce w  Ka­
mionce Strumiłowej w obecności ks. 
Cegielskiego, miejscowego probosz­
cza grecko * katolickiego. W  związku

Chrześcijańska Kąsa bezprocentowa. 
Dzięki sprężystej pracy tut. ks. prałata 
L. Peciaka, Kasa ta przyczyniła się w 
dużej mierze do stworzenia oraz pod­
trzymania nie jednej placówki poi* 
skiej. Jak dowiadujemy się, udzielono 
dotychczas 106„pożyczęk na ogólną 
sumę 11.065 zł.

Z Przem nsla

Prace Oddziału P. C. K.
Przy udziale licznych członków od­

było się walne zebranie przemyskiego 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzy* 
ża. Złożone sprawozdanie wykazuje 
wielkie tętno. Oddziału tego w swej 
pracy. Zarząd Oddziału pod przewod­
nictwem dr. Mossinga i poi. Pokory 
jako sekretarza, był podzielony na 
cztery sekcje, a to: wyszkoleniową z 
równoczesnym jednaniem członków i 
nowych Kół P. C. K., gospodarczą, 
propagandy idei czerwonokrzvskiej o. 
raz imprezową. Sekcje te wykazały w

1 roku sprawozdawczym żywą działał* 
| ność. I tak z byłych 880 członków o. 

siągnięto liczbę 3.033 członków i zało­
żono nowych 10 Kół C. K. w powiecie 
przemyskim. W  czasie tym zorganizc* 
wał Oddział P. C. K. dwa kursy wy* 
szkoleniowe drużyn ratowniczych, na 
których po złożeniu egzaminów otrzy* 
mało dyplomy 74 słuchaczy. Drużyny 
te odbywały następnie ćwiczenia w te* 
renie i świetlicy, urozmaicone odpo­
wiednimi pogadankami, Sekcia gospo*

praktyki zawodowe, przewidziane v, 
programie nauki.

Na walnym zebraniu wybrano Ko­
mitet organizacyjny, w  którego skład 
weszli: przewodniczący prof. A. Lej' 
czak, członkowie: F. Nawarecki, K. 
Marszałek, T. Siemański, J. Hapano- 
wicz, J. Młynarski i  Mokrzycki.

Spodziewać się należy, £e wszystkie 
organizacje społeczne, zawodowe, sa* 
morządowe i całe społeczeństwo tar­
nopolskie akcję tę poprj moralnie i 
materialnie,

dyr. Leszczyńskiego wynika, że w ro> 
ku ub. zorganizowano obozy dla 160 
harcerzy i harcerek w Słobódce Janów 
skiej, Bodzentynie, w Górach S-to. 
Krzyskich i w Maniawie koło Na­
dwornej kosztem 4150 zł. Po udziele- 
niu absolutorium ustępującemu zarzą* 
dowi wybrano nowy w składzie: 
przewodniczący dyr. Leszczyński, 
zast. przew. prof. Juzwa, Voglowa, 

i skarbnik dyr. Hołubowicz, sekretarz 
prof. Bober. Komisja Rewizyjna: pp.
Czarnecki, Grzeszczuk, Janicki, Voit 

I i Zaliwski.

też z masową manifestacją prowadzo* 
ną na rzecz ks. Szeptyckiego przez 
kler grecko -  katolicki oraz wszystkie 
niemal instytucje i organizacje ukraiń­
skie, ks. Kaszuga Miron z Tarnopola, 
w czasie nabożeństwa, odprawionego 
w cerkwi w Janówce publicznie o* 
świadczył, że nabożeństwo to jest 
przeznaczone specjalnie za pomyślność 
i zdrowie metropolity Szeptyckiego, 
który został „przez jednego z wyso* 
kich dostojników polskich obrażony, 
a z  nim został też obrażony cały na­
ród ukraiński".

Wypadków organizowania takich 
manifestacyj przez kler grecko - kato* 
licki jest wiele. Szczytem jednak nie* 
nawistnego odnoszenia się kleru gr.- 
kat. do polskości i wyznania rzymsko* 
katolickiego uznać należy przemówie­
nie ks. Mirona Iżaka, proboszcza gr.* 
kat. z Zabojek, pow. tarnopolskiego.

Otóż ksiądz ten mówił w cerkwi, że  
dzieci ochrzczone przez Ukrainki w 
kościele zostaną przez Boga upośle­
dzone, staną się bowiem garbate, śle* 
pe, nieme, kulawe i t . p.

Czyż to nie klasyczny przykład nie. 
nawiści, która przeszła już w obłęd. 
I to ma być wychowawca młodzieży j 
nauczyciel religii w  szkołach.

darcza uporządkowała manipulację 
kancelaryjną, przy czym znacznie po­
mnożyła materiał P. C. K. przez uzu* 
pełnienie braków w dotychczasowym 
oraz zakupno materiału ćwiczebnego, 
jak tablice do szkolenia, opaski, nosze 
połowę, komplety mundurów itp. Na 
skutek rozwoju prac Oddziału P. C. K. 
wynajęto własny ’okal 5-cio pokojowy 
i wyposażono go w potrzebne sprzęty. 
Celem szerzenia propagandy P. C. K., 
członkowie Zarządu prowadzili agita­
cję prasową, urządzono też pochody i 
przemówienia w  Tygadnia P. C. K.

Złożone sprawozdanie członkowie 
przyjęli gorącym aplauzem i wyrazili 
członkom Zarządu za ich prace gorące 
podziękowanie.

Przy ogólnym sprawozdaniu rów­
nież sprawozdanie Komisji Oddziału 
Kół Młodzieży P. C. K. wykazało bar­
dzo wielką żywotność. Kół takich w 
tym roku było 33, a członków 4.019. 
Prace tej młodzieży zrzeszonej idą w 
kierunku rozwoju higienv, podniesie-
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nia kultury wsi i miasta, wychowania , róg, dr Z. Zennegowa i dyr. ubezp. H. 
społecznego i obywatelskiego a zara» • Zins.
zem zacieśnienia węzłów miłości brafc 
niej w Ojczyźnie a przyjaźni z mło« 
dzieżą zagraniczną. — Nowy Zarząd 
przedstawia się następująco: płk. ś. s. 
dr. St. Mosing, em. insp. K. Fischer, ks. 
infułat dr. St. Nomidłowski, ks. kan. 
dr. T. Wąsik, radca skarb. St. Bar, em. 
kier, szkol. St. Dietz, por. dr. E. Fusa 
sek, nacz. urz. poczt. J. Isakiewicz, St. 
Łączek, dr. St. Feczko, podinsp. szk. 
J. Paradysz, podref. F. Pisarski, por. 
M. Pokora, inż. T . Rubczak. nacz. str. 
poż. M. Sakiewicz, T. Semran, mjr. 
mgr. J. Szaflarski, ppłk. dr. W l. Twa*

7j Tirohofmeza

OSOBISTE. P. Jan Szpot ref. Urz. 
Sk., prezes Ruchu Narodowo Pań’ 
stwowego Oddział w Przemyślu, zo* 
stał z dniem 1 marca przeniesiony do 
Drohobycza.

WIELKI POŻAR TARTAKU
W  Niżankowicach w tartaku J. Kor- 

nera wybuchł onegdaj groźny, pożar, 
którego pastwą padły zabudowania i 
urządzenia. Dzięki energicznej akcji 
straży pożarnej z Przemyśla zdołano 
uratować znajdujący się obok skład 
drzewa. Szkoda wynosi około 30 ty­
sięcy złotych.

I

Ks. O i l iw i l ł  świadkiem w procesie
W  Sądzie Grodzkim w Drohobyczu, 

przed sędzią Kocyłowskim odpowia* 
dał szofer z Borysławia J. Peteln, 
oskarżony o najechanie na wóz An­
drzeja Kusznira w Dereżycaóh. łamiąc 
mu oba koła wozu, przy czym An­
drzej Kusznir spadł z wozu do rowu, 
doznając obrażeń., W procesie tym, 
był słuchany w charakterze świadka 
w drodze pomocy sądowej przez Sąd

Grodzki w  Jędrzejowie ks. Michał Ra* 
dziwiłŁ

Ten ostatni, jechał wtedy autem, 
prowadzonym przez kierowcę Petelna 
ze Lwowa do Borysławia, do swego 
teścia dyr. „Galicji', Chłapowskiego. 
W  wyniku przeprowadzonej rozpra* 
wy, sędzia Kocyłowski, ferował wy­
rok uniewinniający.

Proces o nadużycia
W  Sądzie Grodzkim w  Drohobyczu 

przed sędzią Krzysztofem Durkalcem 
odpowiadał 24 1. J. Łastowiecki z Tru- 
skawca oskarżony o to, że będąc za> 
jęty przez 5 miesięcy, jako sprzedaw* 
ca w księgami kolejowej ..Ruch" w 
Truskawcu, z zainkasowanych pienię­
dzy nie rozliczał się ze swym praco­
dawcą K. Chmielewiczem i przywła* 
szczyt sobie kwotę 473 zł- N iedobór * 
ten wykazują księgi handlowe przed- >

łożone przez pracodawcę K. Ghmie» 
lewicza. Oskarżony nie przyznaje się 
do winy. Celem powołania biegłego- 
księgowego oraz przedłożenia ksiąg 
przez pokrzywdzonego rozprawa zo* 
stała odroczona.

PAMIĘTAJ CODZIENNIE O 
F. O. N.

S P R Z E D A Ż

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy. ________

GORLICE.
śródmieście, kamienicę no* 
wą, jednopiętrową, komfor* 
tową, czynszową, dcchodo* 
wą, 3 parcele, sad sprzeda 
tanio: Mugler, Sędziszów 
Małopolski. 8858

LIMUZYNA
,,Ghevrolet“  — sześciocylin- 
drówka na superbalonach, 
kufer po gruntownym re* 
moncie tanio sprzedamy. — 
„Motor", Tarnów. Wałowa 
4. 8853

KAWIARNIĘ
estetyczną, centrum, odstą, 
pię chrześcijaninowi. Nagła 
zmiana rodzinna. Warsza, 
wa, Chmielna 58*31. Sokol­
n ik i.  8859

SADZONKI
leśne, żywopłotowe, drzew­
ka dziczki dostarczają naj, 
taniej „Darzbór", Szkółki 
Włodzimierza Tiieblinga — 
Nowy Sącz. 8857

I » ■ » » » ■ ' »  I

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

PIĘKNY
pokój umeblowany, koryta 
rzowy. Biuro dwupokojowe. 
Plac Bernardyński 14. 8825

UL, PEŁCZYŃSKA 21 
dom nowy — mieszkanie 
(trzypokojowe, pełnokonir 
fortowe, tanio do wynąy£

DWA POKOJE 
z kuchnią w parterze — 
słoneczne, tanio do wyna» 
jęcia. Orląt 26, Łyczaków.

8872

B R Z Y T W Y
sra c a ło  ż y c i e  — z® b e z c e n  p o l e c a

PERFUMERIA S. FEDERR
2855 Lwów, UL. SYKSTUSKA 7
FILIE: ul. K s p e rn ik a  15a i ul. H a l ic k a  16 

W ysyłka n a  prow incję  za zaliczeniem  
Cenniki bezpłatnie. Cenniki bezpłatnie.

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

Okulary nanośniki
ściśle według recept wykonuje 

firma 1391
KOPERNICKI i  SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
teł. 234-24. P.K. 0 . 143.590

UWAGAl 
I ŚLĄSK -  ZAGŁĘBIEM 
' Motocykle 100-ki bez pra*

wa jazdy, podatku, słynne 
angielskie Baker»Excelsior« 
Thomas, na balonach dwu* 
osobowe. Polecamy rów­
nież światowej sławy moto* 
cykle angielskie Norton — 
Royal — AJS — Panther — 
Calthorpe i  inne. Spłaty do 
13 miesięcy. Zawiejskii Ska 
Katowice, Wojewódzka 14.

8855

POKÓJ
z kuchnią. Komfort Pohu* 
lanka 41 do wynajęcia. 
_____________________8870

3  POKOJE . I
frontowe i kuchnia . do wy* : 
najęcia. Gródecka 51, 8850 i

TRZYPOKOJOWE,
pełnókomfortowe, słoń} 
ne, pierwsze piętro, bez po, 
datku. Łyczakowska 233,

NOWY ŚWIAT 22 
4 pokoje słoneczne, pełny 
komfort, tanio do wynaję. 
cia. 8866

ŁADNY
pokój, wejście klatką scho* 
dową, umeblowany lub 
bez, wynajmie zaraz go* 
spodarz. Óbertyńska siedm 
(boczna Zyblikiewicza).

8871
DO WYNAJĘCIA 

trzypokojową, pefeiokom*! 
fortowe, piękne, obszerne,

kojem służbowym; ulica Li* 
stopada 20, II. piętro. 8867

pesoo poszukuj.
Ogłoszenia w tej rubryc,  , 
uueszczamy p0 3 grosz/'’

MAŁŻEŃSTWO
w średnim wieku — poi. 
poszukuje dozorcówki. 
Łask, zgłoszenia do nirtracji „Dziennik, f c  
sinego pod ,Pracowici".

R 0  Z N

SZYJĘ i  PRZERABIAM
płaszcze, kostiumy, s„k‘|. 
i dziecinną garderób* ?  
najniższej cenie. Sakrame. lek 4. m. 5. oficyn,, j g

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

DRYKIERKĘ,
tłocznię, kantmaszynkę u- 
żywaną kupię. Łódź, Brzo. 
zowa 3, Fabryka. S860

TATRĘ,
Pragę lub Fiata 508 kupię 
zaraz. Wadowice, skrytka 1.

BROWNING FN 
6.35 okazyjnie kupię. Zgło, 
szenia Romuald Krauss — 
Przeworsk, dworzec. 8851

Z G U B I O N O

ZGU3IONO
zloty zegarek damski koper­
towy. Znalazca otrzyma — 
grodę. Halicka 20, II. p., 11. 4 1

TRZY POKOJE
komfortowe, kuchnia, ul. 
Potockiego dziesięć — do 
wynajęcia. Oglądać między 
11-14 . 8865

Tr ____ 11
Trzy pokoje, nyża, kuch* 
nta semontowane, gaz — 
elektryka, łazienka, L p.

ŁADNY POKÓJ
umeblowany, słoneczny — 
solidnym wynajmą Piłsud* 
skiego 3, m. 7. 8873

Daj g rasz aa T . S. L.

SZCZOTECZKI 0 0  ZĘBÓW
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca

„BARWA**
Ska z o. o.
p rz e d te m

2 zł. PRASUJE 
ubrania męskie, nicuje, na. 
prawia garderobą damskj 
męską Salon krawiecki, Ko­
pernika 2b, podwórze. 3072

1 zl. PRZERABIA 
kapelusze damskie, męskie. 
Wytwórnia kapeluszy, Koper, 
nika 26, podwórze. 3072

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gaso, 
wania, remontowania mit, 
szkań, prosimy telefonował 
259-17 „Czystość", Kotlar. 
ska 12/1. 616

WINOROŚLĄ 
owoaujące, wyhodowaaeaa 
wszystkie tereny, sadzić 
można jak pomidory. Sa. 
dzonka dwuletnia 1.25. Mo, 
rele 2 złote i inne drzewka. 
Sprzedawcy poszukiwani. 
Czesław Zakrzewski, War,

MOTOCYKLE 
Sokół wyrobu Państwo, 
wych Zakładów Inżynierii 
dostarcza na dogodnych 
warunkach Zorel, Warsza* 
wa, Królewska 23. 8S54

PŁffl@BGaV
■

poeto do zeb'ó«
8EZ KREDY

TRAKTOR
Fordsoa nowy, ekonomicz­
ny, młóci, onze, okazyjnie 
sprzedam 3.800. — Włocła* 
wek, skrytka 46. 8862

SKLEP
galanteryjny bezkonkuren* 
cyjny, śródmieście, sprze* 
dam tanio. Pilne — choro­
ba, Warszawa, Chmielna 58 
— 31 — Sokołnićki. 8863

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 2798

CHEVROLET 6, 
limuzyna, w  bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Borysław, 
postt*restenftc „Chlevrolet‘\

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3, teł. 206-69 3010

Obwieszczeme o licytacji
2 Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rulowskiego 13, II.p, 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 1 marca 1938 r, 
o godz. 1 I-tej w lokalu p. Dra Stanisława Loewenstelna 
we Lwowie ul. 3. Maja 11 A, celem uregulowania zaległości 
w podatku dochodowym 1930 r., odbędzie się sprzedaż 
w drodze licytacji: 1) kilim perski 3x5 w kwiaty. 2) kilim 
perski 7x3, — oszacowanych na ogólną kwotę 2.700 zl.

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądał 
w dniu licytacji od godz. 10—11-tej przed licytacją.

Za Naczelnika Urządu 
3122 (podpis nieczytelny)

Tel. 284-73 DOM SZTU K I FREDRY 1

Sprzedaję najtaniej MEBLE okazyjnie 
NDWOCZESMEt Jadalnie. Sypialnie, Gabinety. Pokoje 
kombinowane. Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie, 
Szafy, Stoliki. — AHTYCZN5: Salon Biedermeyer, Sy­
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka. Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świecz­

niki, Bronzy, Porcelana.
Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedał

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r.. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skar­
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), 6. Urząd Skarbowy 
we Lwowie podaje niniejszym do ogólnej wiadomości, Z* 
w dniu 15 marca 1938 r. o godz. 10-tej przed południem 
odbędzie się w domu p. BOBERA Mariana, zamieszkałego 
we Lwowie, przy ulicy TKACKIEJ Nr. 31, licytacja nastę­
pujących ruchomości, celem zaspokojenia pretensji Ubez- 
pieczalni Społecznej we Lwowie i Zarządu miasta Lwowa- 
kredens czarny duży cena szacunkowa 300 d
kredens czarny mały „ ,  I® z,
kasa żelazna „ „ 1=0 z
stó ł czarny „  ,  SO
6 krzeseł ,  „ ® z
zegar stojący „  ,  200 z
lustro duże ścienne „ „  HY *■
garnitur salonowy, obity pluszem „  „  200 ‘

Ruchomości wymienione można oglądać w dniu 
od godz. 9-tej w domu zobow.ązanego przy ul. Tkackiej

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
3123 D r W eyw oda

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  t e k śc ie . Na pierwszej stronie zl. 0'90 W tekście 00 2—5 sti. zl. 070. W tekście od ć-tej do końca dziełu redakcyjnego zt. 050. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cala stroili od 6-tej zł. 650. — O g ło szen ia  za  tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0T8. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18- 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jednoszpalt — O głoszen ia  drobne- Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05. handlowe po zł. OTO dla poszukujących pracy zł.0'03, matrym. zł. 0"15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łany za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kron ikarsk ie , artykuły

o  tr e śc i han d low ej, o so b is te  zł P50 za rnm. (strona 4-ro łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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